
nowa wojna w Azii 
ml Wojska Indii przekroczyły granicę Pakistanu 
I§] Krwawe walki 
mi W Pakistanie mobilizacja i stan wyjątkowy 
(§) Cała armia indyjska na froncie 
[§) Osobista interwencja U Thanta? 

Premier Indii Shastri zako• Kas7lmi<rze i !llla potg'l' an.icZ111 illl
munikował w poniedziałek w dyjsko-(!lalkistańskłm. zak-omuni 
parlamencie, że wojska irulyj- kowal w n.im czl!onkom Rady. 
skie przekroczyły gra.nkę pań- że al!lrl. Iru:lia atnii Paiklstan nde 
stwową w Pendżabie, atakując zastowwały s,;ę do ją;o aipelJU 
w kforunku pakistańskiego mia- o zawieszenie brOl!l'i. 
sta Lahore. Siły fundyjskie u<02:<;Stniczą.ce 
Ną wiad<>nwść D przekrocze- w o<feIJJSyw1ie na Pakistan za-

niu granfoy przez w1>jska indyj chodni obejmrują „całą a'l'·mię 

Wydanie I Cena 50 gr~ 

l..ódź, wtorek 'Z wneśnra 1965 roka 
Nr m (5831\ skie w Pendżabie, w całym Pa- i.ndyjską bez czterech dywi,z,j.i". kistanie ogłoszony został stan.--..;.,;....;, __________________________________________ _ 

Spec ja liści 4 kontynentów 

obradują w Łodzi 

Sesja włókiennicza ONZ 
otwarta 

WmomJ w Instytucie W16kienmetw.a. w .Lodzi ro2.JIO
ezęta się pierw.sim tego typu w histom ON'Z - Między
narodowa Sesja Roboma Nia.rodów Zjedmocrllo'Dych na. 
Tem'<lt Pr.remyslu Włókiermica:ego w Kraja.eh Ro~jar. 
ją,eych się. W Sesjd u~crzą specja.liścii - włó~en
nicy z Afryki, Azji, Europy i Ameryki, ~tu,1ący 
z jednej strDnY kra.Je . ro~ące ~. jak np. Argen
tynę, Brazylii), K-0Iumb1ę, Jincłie, Iran. Irak.. !=ael, Me
ksyk m;y ZRA, z drugiej zaś -: kra.je i:,ornw:rmęt.e gospo
da.rCtZJO ja.k np. Wielką Bryta.nię, SZIW\3.,JCM'lę, USA, Ja
ponię itp. 

Na otwarcie Sesji przybył wyjątkowy oraz mobili=cja 
która obejmuje mężczyzn do 
45 lat. 

W wygłoszonym do narod\! 
przemówieniu prezydent Paki
stanu Ayub Khan oświadczył 
w poniedziałek: ,,Jesteśmy w 
stanie wojny". Hindus.i prze
kroczyli granicę bez formalne
g:o wypowiedzenia we>jny i „dla 
PakistaI).u nadszedł czas zada
nia im druŻ.gocącej odPQWie-

Ważne decyzje Rady Ministrów przedstawiciel sekretarza ge
neralnego ONZ U Thanta. -
dr I. H. Abdel - Rahman, 
Komisarz ONZ do spraw roz 
woju przemysłowego. W imie 
niu sekretarza generalnego 
ONZ dokonał on otwarcia Se 
sji omawiając w swym prze
mówieniu główne jej cele, pod 
kreśla.iąc jej donipsłość, a 

ta.k:ic fakt, i:i:. z&rganizowanie 
tego S'POtka.nia w Łod_zi stało 
się mo:iliwe dzięki doskon~
Jej współpracy !.ządu polskie 
go i czynnemu wsp.ółdzia.laniu 
dyrekcji Instytutu Włókien
nictwa w Łodzi". Organy Na 

Partyjno- r1ądowa 
delegacja CSRS 

dz.i". -
Rze=fllk lln.dy~s®i~ MID._i~ 

sterstwa Obro.ny donosi 
Age1"oja Rellltera - oświadczył, 
iż wkTo·czemie wojsk indyjskich 
na teren Bengailu ma na cell\ 
zniszczenie ba.: z których or
g a n iwwano ataki na tnd.ie, na
tomi.is t° nie jest jego celem 
napaść na terytorium Pakista

Korzystniejsze warunki 
konlruklucji i skupu· zbói 

nu. 
R7.0CZiliJ< lotnicima pakistań

skiego pooaJ w poniedziałeik, 
iż sram01loły jego kraju zestrze
liły 22 myśliwce iind.yjskie ;pod
czasi ·poniedziia-hkowych wa~k 
lotn~czych. Straty pakistańskio 
wyni•osły dwa saunoloty. 

* * * Człon.kD<Wie Rady Beiz;pieczeii-
stwa spędzi<li ca.ly poniedziałek 
na ko1111Sulta.cjach poświęconych 
kon.fłi•kto<Wi indyjsko-pak.iJstań
skiemu. 

W zwią21ku z rpowa.żnyrn za
ostrze n iem S•ię walk indyjsko
pakistańsk>ch, przewodniczący 
Rady; Amerykanin Arthur 
Go·ldbe•rg ~wołał w poniedvia
łek n<JM'e posied-zenie nadziwy
czajne Rady Bezpiecze!lstwa. 
Nie TOZlpo·OZęło się ono ~eclnak 
do w iecz0<ra (według czasu wa•r 
s~qJWsikiego.). poniewaiż czilonko
wie Rairl y inie zxl oi!au i jesz cze 
IJ>O<rOIZ'umieć s4ę. jaką alkcję ma 
iprn:ljąć ONZ. aby doprowadzić 
do IJ'.ITZY'Wll""ócen.ia PO<ko.ju mię
drzy Indią i Pakd!Sl.an.em. 

Omawiano m. i'll. plan µr-ze
widud acy, iż sekiretarz ge.nera·l
ny ONZ, U Thal!lt, !pO\led do 
De•llhi li Rawa1Lpind.i, aby osobi
ście wemwać dba rządy do 
1Pt"z<>rwanfa d7Jiałań zbro.jny<ch. 
U Th•arnt o.gło~ił tymczasem nowy 
raport na temat sytuacji w 

Z ostatniei chwili 
W ponie·d?Jiałek w nocy o go

d'7iinle 23.18 (.czasu wars7..awsk.ie
go) zebrała się Rada Bezpie
czeństwa, aby kontynuować de
batę dotyczącą konfliktu indyj
slm-pakistańskiego. 

Pierwszy w nocn.ej debacie 
zabrał głos przedstawiciel Pa
kistanu. 

Rada M'in:istrów podjęła -
o czyim w niedzi€tlę na cen
'brailnych dożyinkacll w W a.r
szawie o<>inform01Wa1ł I sekre
tairz KiC PZPR Władyslław 
GmnUJllka - wa.time d~a rol
nictw.a decyzje, wprowaid:zaj:ą
ce powszechną kontraJktację 
zbóż, p-0d1.vyżkę ce.n slkupu 
ziairna oca.z regUJlację cen de
taJ1iC2lnych na mi~sizanlki pa
szowe. Pootarniowien ia te p<>
win111.y stać się wa1żnym CIZ)'n
nikicm w ;>rz;yśpies,zeniill wz:l'o 
stu p:mdukcii 2lbóż i zmniej
szeniu importu ziairna 
zwięksizając xównocześnie opla 
caJ.ność p!r:"oduko.ii ZJbożowej. 

Op>iera.jąc się IJJa dotychcza
oo<Wych doświ.arlczeniaoh w 

Min. Per Haekkemp 
opuścił Polskę 

W ponriedzi:ai!ek, 6 bm. opu.5-
cil PolSlkę, uda:jąc się do Bel
gradu mi<nister sipra.w za.gra
nicznych Danii - Per Haekke
rup W1raz• z maJ!żonką i tow:i 
rZY=<1C'.frrn· mu OS-Olbami. Duń
ski minister spraw za.g,ranic:z
nyoh bawi.I: w naszym kxaju 
na zapras.zenie ministra SJPraw 
za~n:.nicznych, Adaima Rap·ac
kiego. 

Na lotnljJS/ku Okęcie i]J'I1ZY'bra
nym f!a,gami Polslki i Drnii 
.~ści żegnali: m. ilil. mini
ster Sl!)raiw :z;a,grani=ych 
Ad:arm Ra.packi z małżonką. 
mi<ni1SJter handlu zaigrarucz,ne
go Witold Trąmpczyński. 
sz,ef Uraę<lu RaJC!y Ministrów 
- mi•nlister Janusz Wieczorek. 

Rozwój dobrosqsiedzkich stosunków 

w interesie obu krajów 

Komunik.at o rozmowach 
polsko-duńskich 

Min. Rapacki odwiedzi Danię 
Wspólny komunikat ogłoszo• 

ny po zakończeniu oficjalnej 
wizyty w Po·lsce ministra 
spraw za,gran.icz.nyeb Danii 
p. Haekkerupa. podaje, .ż«: w ~ 
ku ro7>mów między mtrustranu. 
spraw zagranicznych Polski i 
Danii wymiellJiono poglądy na 
temat zagadnień międzynarodo
wych, interesujących &ba k.ra-
je. • 

Obaj miniiStr<>wje da;li .-~z
eza wyraz zaniepokoJewu n.ie
bezpieczną sytuacją w Wietna
mie. Obie strony są zgodne, 
że narod<>wi wietnamskiemą 
winno być zabe(DIJieczone pełne 
prawo decydowania o swej 
przyszłości, a podstawą dD roz 
wiązania obecnej sytuacji win
nY być układy genewskie 1954. 
Obi~ ~trony są przekonane, że 

pokóJ Jest niepod·zielny i pod
kreślają wagę wyrzeczenia sję 
użycia !fiły we wzajemnych 
stosun.kach. ntiędzy państwami, 
rozstrzygania sporów w drod7.e 
ro•kowań i ~rod.kami pokojo
wymi oTaz mermeszania się w 
wewnętrnJe sprawy in~h 
państw i narodów. 

w przekl)na!lriu o koniec.z.no• 
śei pokojowej wslX!lpracy m.ię
dzy wszystkimi panst,~ami nie 
zależnie od ich ustroJów, mi
nistrowie podkreślili wJeJAcie 
znaczenie i rolę normalneg<> 
funkcjon1>wania ONZ. 

Obie strony są zgodne ca> ~o 
pilne.i potrze•bY powstrzymama 
zbrojeń, zwłas'llcza nuklear-
11.vch oraz za.xr.bieże>nia ~e-

mu ror.pnes-trzeniani.u broni ją-
drowych. . 

W dalszy·m ciągu k<>munikat 
głosi, że o·bie stronY przykła
dają dttże znaczenie oo pro
blemu zapewnieni.a bezpie.czeń
stwa w Eur1>pie. W zw1ąz.km z 
tym omówi.ono inicjatywy zdą
żające w tY'm kieruuku, w 
~c-zególnoś-ci polsk.i plan ogra
ru.czenia zbrojeń jądrowych W. 
Euro.pie środkowej oraz pr<>po
zycję zw-0tania ogólnoeuropej: 
skiej konferencji poświęcon~ 
sprawom bezpieczeństwa. Obie 
strony były zgodne, że taką 
konferencja będzie pO'iytec"Lna. 
jeżeli staranne przygoto·wania 
da'dzą uzasadni<>ne nadzieje na 
jej poo;ytywne rezultaty. 

Dokonana ocena dwustron-
nych stosunków pe>lsko-duń
skich wykazała, że rozwijają 
się one pomyślnie. Obie stro.ny 
wyraziły zad()wolenie z za•war
c.ia no•w.e-j długoletniej u1111owy 
handlowej, zakładającej wzrost 
i ro0Szeirzenie wym.ianY handlo 
wej. 

Stwierd7.<()no, że istnieją mo
żnwości dalszego rozwoju i za
cieśnienia stosunków także w 
wielu innyeh dziedzinach· 

Ministrow;ie wy.r3"ili przeko
na.nie. że stały r<>zwój dobrosą
s.iedz>kich stosunków między 
Danią i Polską nie tylko leży 
w inte<resie obu krajów, ale 
stanowi ich wspólny wkład w 
utrwalenie pokoju w Europie. 

MJni•ter Rapacki przy.iął za
prosz·erue mmistra Hae~eru.pa 

do od.wiedzerua Danii. 

kontralk:tarji ~enia bro
waa:ineg.o i pszenicy - Rad:a 
Miinis:trów pod!ję!a uchwałę, 
W1P:rowad'za.;ącą, p()02'Ją!W5ZY od 
bieżącego rokJu goopodairczego, 
kon trakt.aoję roterech 2lbóż 
tzn. psrz;enicy, żyita i jęczmie
nia brCYWax:nego. a 1Jalkrile 
jęczmienia i owsa dila prze-ł 
twóratwa 

d:2la - 180 zl. Za 100 kg jęcz
miooia browail'Ilego kontrakto 
wa111.~o i dootaireza111.ego alia. po 
czet obowi~owych dootaw 
przed 31 grnd:nia br. pil.an
ta<toir będzie obrzyunywa.ł 2151 
zl:, natomiast p.o 1 stycmia -

(B) Dailsz:y cią.g na· str. 2 

• • 

rodów Zjednoczonych 
stwierdził następnie dr Ab-

(A) Da.Iszy ciąig :na str. 2 

K O'll tra ktatja: będzie prowa-
dzona prrzez PZZ· w indywidua! 
nych goopodairstwach, w kół
kach rolniczych, w s:póbd'l.D.el
n iaoh prOidu<kcyj.nych,a w przy
padiku jęczimienia browarnego 
- także w PGR. Ro.zmiairy i re 
jony kontraktacji oraz średnią 
mimwma•ln.a dootawę z powie<ezch 
ni k<>ntra.ktowa'!lej - ustałać bę 
dz.ie, na wn;osek· :mi'llistra prze
mysłu spoitywczego i sku1pu, 
minii.stel" Tolnrl1c:rtwa w pO!I'ozumi~ 
ni'll z przewodmczącym Komi
sji PJa.nowania. 

Plon n1es1emy, plon 

Za 100 ~g dosta.rczo~o w 
rama•ch kontraktacji zboża plan 
tatoNy będą atrzymywać nastę 
pują•ce cen.y: za żyto - 300 z:ł, 
pszen.icę - 400 z:ł, jęczmień brq 
wa•rny - 360 zł, jęczm'ien d •la 
pTZetwórstwa - 300 zł i za 
owie,s - 300 7Jł. Ceny te doty
mą zibm podstawowej jakości. 

Za każde 100 kg :z1bóż kon-
tr.aik:tawanycil., z wyjątkiem 
jęczmienia browarnego i 
owsa, przy<Slliuguii e p!z n,t.aitoa:o- ' 
Wi O'faJWO zaik.'lLP'U 50 kg pas:z 
treściwych po obowiązujących 
cena'C'h deta.UC2ltlycll.. Plan.ta
tarom kon,traiktującym :z1boże 

pr:zysih.llii;uje pierwlSlZeńsitwo w 
naibyci.u nawo7JÓW miin€tf<JJ1-
n.yich, w uzy$1{1Gniu kifedytu w 
wy•s:oilrości wa:rtcxści zalk1Up·iO
nych na>wozów, .nasion i ś't'o<l
ków ochrony ro.ślin, nieZJbęd
nych dila wyihodowania za'kon
traikltoW'lllnei upraiwy. 

Namm~~S'ł: gdy chodlzi o pila111. 
kontra1ktacii 21bóż :re :z1biorów 
1965 r„ to zosta~ on ustalo
ny w n.as:tępuijącyich rozirnia
rach: żyto - 250 tY's. ha, 
'PSZenica - 342 tys. ha, jęcz
mień browialrny - 219 tyrs. ha, 
jęczmień dla pirzeiwórs.Vwa 
na i1Illl1.e ce1e - 1 OO tys. ha . 
owi.es dla P'l"ze<twórstwa - 20 
tys. ha. Lącmie więc aireal 
pr:zez,n1aicZ0111.y pod z,boża z.a
k01rrł1t'ailctowan.e .j)()'Winien wY
nieść 930 tys. ha. 

w dniu 5.IX. 1965 r. od
były się na Stadionie Dz!e 
się„io.Jecia w Wa:rs1.aw1e 
Centralne Dożynki. Znów 
jak co roku przybyli do 
stoliey przedsta.wiciele pol
skiej wsi - chłopów in· 
dywiclualnych, załóg PGR, 
prae<>W1llików POM, pne4· 
stawicieli służby agrono
miC7'11ej - całego rolni
ctwa, aby zameldować go
spodarzowi dożynek Wla
d yslaw<>wi Gomułce, że 
żniwa się udały, że chociaż 
nie bez trudu, ple>n zo• 
stal zebrany. Do zebra· 
nych przemówił I sekre
tarz KC PZPR Wł. Go
mułka. (Skrót przemów·ie
nia w~. Gomułki poda.de
my n.a str. 2.) 

Na 7.dję611 u . góry: prze
maiwtia Wł. Gomułka.. 

Na ?Jdjęoiu: oobok 'llCZe"" 
stnicy dożynek słuchają 
przemówienia Wł. Gomułki. 

CAF - tot. Mattl'SZ~ 

Nowe cynk'<l'We ceny skupu 
zbóż z tegocooz;n<yeh 21biorów, 
za'l"ÓV\"DO k()lllt'l:"a1k'1:owanych jak 
i nie kontraktowanych wyino
szą: = 100 kg żyta ·. ięazmie
nia i owsia rolni'k mrzymUJje 
300 7Jl:, za 100 kig psrzenicy -
380 :nł. mies7JaJ!Jlk:i 'ZX><xżowej -
280 zl i .ku1rurydzy - 330 zł. 

Ciężkie straty woj_sk reżimowych w 'Wietnamie 

Ceny skUlP'tl l'.lbóż za 100 kg 
z dooitaiw obowti.ą:z:kowych usta 
lori.o następująco: żyto - 185 
Ził, P1$1Zenica - 235 2ll, jęcz
mień d1.a pcr:-retwórstwa - 165 
7ll:, owies - 165 Ził, mieszanki 
zbażowe - 145 zł: i lrudrury-

bojowych 
ciqgu oslalniej doby 

280 nalotów 
w 

W Lipsku podpisano 
now ą umowę handlową 

CięZkie słlra<ty poniosły w 
}>O'niedziałek południo.wowiet-
na.mskie W()jska reżimowe w 
prO'\vincji Vinh Binh (100 km 
na południowy zachód od Saj
gonu), gdzie powstańcy zaa.ta· 
kowali wieżę strażniczą. Dalej 
na południe Olkoło 200 partyzan 
t6w ostrzelało z moździerzy i 
bl'oni maszyn<>wej posterunek 

Po·lska delegacja rządowa z w pr~wincji Bac Lieu ('O 2.J.O km 
Członldem Biura Politye<Znego <>d stoliey). 
KC PZPR, w!i.cepremie.rem W pótnocnej ·części Wietnamu 
Franciszkiem wanfołką, ktfu'a południ()wego wojska a •mery-
brała udział w uroczystościach kańskie wspomagane pruz od-

W ciąg·n osta<tniej doby samo
loty aimerykańskie dokonały 
na terytorium Wietnamu po
łudni<>wego około 280 lotów bo-
j01Wyeh. · 

Nowy rżąd w Iraku 
W poniedziiałek dowódca 

lotni-ctwa lJraiok.iego; gel!'lera! 
AbdeJ. Raizzak U>!:w•OII"Zy! noiwy 
raąd. 

otwrurcia. jesiennych Targów d'lliały reżim(llwe przepr<>wad'ł>i· 

~!r:::~h'poud:!tu~u ;. 1:-~;; ~W:t':l~m.0perac~ przeciwko Wypadki motocyklowe 
powrotną do kraju. Około 80 maszyn amerykań-

~kfoh uczestniczyło w ponie- W Woli Wli.ą'l:OJWej. jadący no-
W Lipsku pozostał minister działek w pjraekich nalotaeh cą motocY'kle<m Zy.grount Ko-

handlu w~ętrimego, Mieczy- n.a DRW. Według komunikatów rzeniewski z Wołi Rusieckiej ;p<> 
sław Lesz, który prowadzi roz- amerY'kańskich, siły <>brony trącił 16-Jetn,ieg0 Jerzego Bo-
mo·wy w sprawie wymiany ar- prze.ciJwl<>tndc.zej DRW strąciłJ• hińskiego (Prądzew, pow. Pą-
tyku16w rynko.wych międa:y jeden odrzutowiec „F-ł Phan- jęczm.o), który z,ma.rł po pra.e-
Polską i NRD. w poniedziałek tom", w odległośei ok. 50 km wieziełilliu do sz;piltaila. 
podpisana 7.CS•tała w tej sipra- na północ od 17 :równoleżm- * * * 
wie umowa pr.zez minóstra han ka. W !:Jugach, p0>w. BTze?Jin.y n:ie/ 
dlu wew:nętrznego, Mieczysława Amery1<aiiskie ataki powietrz' posdadają<;y prawa jazdy Mie-
Lesu,a i ministra handlu we- ne n.a pozycje powstańców po- czysłaiw Bujek wje-chał mołq-
wnętrznego NRoD, Guentera Sie• _, łudniowowietnams.kkh trwają cyk.Jem do TOIW'U, doZlll.ając oib-
ber-ta... 1l. n.iesłaibnącą iintens~śoią •. ~r~ ~iła,. (k.t\ 

<' 

. przybyła do Moskwy 
w poniedZ!ialek do Moskwy 

przybyła z wizytą oficjalną 

czecho!!\łe>wacka delegacja par• 
tyjno- ·nądoowa z pierwszym se
k:Tetarzem KC KPCz, prezy.-, 
dentem CSRS A. Novotnym_ 

Na lotrusku Wnukowo-2 A, 
Novotnego i człon·ków delegacji 
witali L. Breżniew, A. Kosy• 
gin, A. Mik<>jan oraz inni przy
wódcy partii i członkowie rzą• 

du. 

Rewizja procesu 
w Duesseldorfie 

Pn1<kuratura w l>uesseldorfie 
zalożYła w p<>Diedzialek rewi
zję wobec ezterech wyroków 
sadu przysięgłych, na mocy któ 
rYeh oskarżeni <>r>rawcy hitle
rowskiego <>bozu zagłady w 
Treblince - Stadie, Muenzber
ger i Suchomel skazani zostali 
na karę więzienia 7, 12 i 6 lat, 
zaś oskarżony Horn uniewiin
niony. 

Min. W. BilliQ 
wyiechał do Indii 

Na zaproszen.\e Indyjskiej 
Komisji Energii Atomowej w 
poniedziałek wyjechał do Inchi. 
pełnOllllocn.fil< rządu PRL do 
spraw wy<ko'!"zystan.ia energii 
jądtowej - Wilhelm BiJ.llg. 

Celem jeg0 wizyty jest 7JWie
d'Zenie indyjskich o,."rodków ba
dań jądTO'Wych oraz uzr:odn ie
nie planów dalszej wspó1pracy 
międrz.y PRL a Indią w d'Zie
dz1nie wvl<o'l'zystania enerl'(ii 
jądrowej d'La c.:>lów p.o:kojo
wych. 

ZE©SWIATA 
I • Ge-nerał wess.in y Wess :111g 

jest prze<>ilw.ny za kończeru u 
wojny domowej w Do.mmika.n ie 
i nie chce podpq,rządkowac się 
nowemu rządowi Hectora Go
doy'a sform-0<wanemu w ub. ty" 
godni u. 

• w poniedrz.ialek r0<2;począł 
się w Bxighton 97 Zjazd Kon
gresu Brytyjskich ZwJJąZlków 
Zawodowych (TUC). 
Rząd WilsOl!la wywtiera na de 

legatów presję, chcąc zmusić 
ich do ograniozen,ia żądań pod
wyżiki płac, od.powiadającej 
wzrostO<Wi kosz.ww utrzyman.ia. 

• W po<niedz.i.alek francuski 
mmister spraw zagranicznych, 
Couve de Munm'lle przyjął a.me 
rykańskiego podsekretarza sta-
n.u, George BaLLa. Obaj mini
strDIW'ie przedys.kutowali w 
szczególności za,gadnien.ia Ka
szmiru. Wiem.a.mu. Malajzji i 
Indocilim.. P"ruszono problemy 
światowego system.u mone:ta·rne
go. 

• Fejsal, kiról Ara'bii Sallldyj
skiej, p•rzybywa do Kairu z 
trzydniiową wizytą oficjalną w 
czwaxtek. 
Osiągin.ięto już cąlkowite po

roa:umienie w sprawie 0Tga111i
zaoji pracy w.o.pó1nej komisji 
pOlkojO<Wej w Jemenie. Organ 
ten ro-z;po.cznie działalność w 
Sanie w dnliu Il bm. 

• W węgierskiim Dzif'innriku 
Ustaw uka"ZaJło Się rozponądze

nie m;rustra pracy, zezwalające 
na użytkowanie przez pracow
ni.ka własnego samochodu do 
wyjazdów na delegację sbużlbo
wa. 

• Wyrażenie por-zez Pa>pandTeu 
w zasad'zie zgody na uiormowa 
nie pt'l<!l!: przywódcę Unii Na
rodowo-Radykalne•j Kaneloipulo
sa no<Wego nądu. który w cią 
gu 4'5 dni przeipro•wadzitby wy
bdry naTlarmentarne - uważa 
sie ze nowy wa<tny moment w 
sytuacjo politycznej Grecj.j. 
S-zanse na u<bwo:rzenie ta.kiego 
rządu nie są wie1k-ie, poruieiważ 
Kane!Ol))ulos zażądał całko.wicie 
wolnej ręk.i w rozwiązywani-u 
obecnych proł>lemów w kraju 
i. o·r~anizowanne noWJ"Ch wybg
row Oll'arz: odnosi się z rezerwą 
do ):>rOIPO'ZYCJi Pa.paru:J:eu, aibv 
4 kluczQIWe stanowiska w przy-
9ZłY'ffi ~'Zie: spralWiectliwnści, 
beoz.nieczetf.!ltwa, spraw wewnę
tT'2lnych i. obrOll\v były obsadrz.o
ne ~. jego. 21go.dą. 



z obrad Egzekutywy KŁ PZPR 

Domy kultury 
Obradująca w dniu wczoraj 

szym Egzekutywa KŁ PZPR 
poddała ana.lizie stan wypo 
sażenia materialno-technicz
nego łódzkich domów kultu
ry. 

Upowszeclm.ieniem kultury 
obok zawodowych placówek 
a.rotystycz.nych zajmują się 
domy kultury, kluby i świe 
tlice ·kierowa111e przez zwi~z
ki zawodowe, organizacje m.a 
llOWe lub rady narodowe. 

W Łodzi działa 12 domów 
kultury, 30 wszelkiego ro
dzaju klubów oraz 107 świe
tlic. Stan tan w zesitawieniu 
z potrzebami wielkiego. ro-
botniczego miast.a, jest, 
skromnie mówiąc, niezado-
walający. W skali caol:ego kra 
ju Łódź znajduje się pod 
względem wyposażenia w do 
my kultury i świetlice na 
szarym końcu. Szczególnie u
pośledzone są dzielnice pe
ryferyjne. Więk.szość domów 
kultury i klubów znajduje 
się w śródmieściu. 

Nieco lepiej, choć i pod 
tym względem wiele należy 
zmienić, przedstawia się wy
p058.Żenie techniczno-dydaktycz 
ne łódzkich placówek kultu
ralnych. Stosunkowo wysoki 
pozi.crn reprezern<flu•je ka.dlra 
pracowników domów kultu-
ry. -

EgzekuJtywa, jak już wspom 
nieliśmy, na·jwięcej uwagi po 

Budżet 
ONZ 

święciła bazie materialno-tech 
nicZl!l.ej placówek kultural
nych. 

W dyskusji w.skazywano, 
że koordynatorem całok.ształ 
tu działalności klubów. świe 
tlic i dJOmów kultury powin 
na być Miej!ik:a Rada Nairo 
dowa, a w szczególności jej 
Wydział Kultury. Niestety, 
w codziennym praktycznym 
działaniu nie uwidacznia się 
w dosltaitecznyz:µ stopniu ko
ordynująca rola y./ydz. Kul
tury. 

Przedmiotem dyiskusji była 
również spra·wa nowych Io- I 
kali i pomieszczeń dla klir • 
bów i świetlic. Dość często, 
budując nowe os.iedla, nie 
myśli się o tym, że powinny 
one pQS'ia.dać także pomiesz
czenia służące działalności 
kulturalnej. Zdaindem Egzeku
tywy istnieją mooliwości wy 
korzystania, szczególnie w 
dzielnkach 12.eryferyjnych, 
wielu lokall na świetlice, klu 
by itp. Konkretnie wskazywa 
no, że np. w dzielillicy ba
łuckiej marnuje się co naj
mniej kilka, nieczynnych o
becnie, kotłowni centralnego 
ogrzewania. Podobnych, nie 
wykorzystanych pomieszczeń 
jest w Lodzi znacznie wię
cej. Ich „zagospodarowanie'~ 
nie wymaga zbyt wielkich 
nakładów inwestycyjnych. 

W drugim pUl!1Jkcie porząd 
ku dziennego Egzekutywa 
wys.łuchała informacji nt. 
działa.lności Wydz. Zdrowia 
RN tn. Łodzi w dziedzinie 
tzw. lecmiicbwa otwartego. 

Do problemów omawianych 
w tym punkcie powrócimy 
w najbliższych numerach 
„Dziennika". 

Pełne pokrycie potrzeb kroi u własnq produkcjq zbożowq 

naczelnym zadaniem naszego rolnictwa na najbliższe 5-łecie 

Przemówienie Wł. Gomułki na dożynkach 
Kierujemy z tego mi.e'j'SICll· 

s:tow.a uzm.ania do wsrzysilkiich 
chŁotpów, pirooownilków PGR 
i specJai!Jiis:tów rolnych - do 
ws.ziystkich, kitóa"zy swym ofiar 
nym trudem 1!JII'ZY'CZY'll'iili S<ię 
d<o osiągnięcia pomyiślnych 
urodzajów i sprawnego y:

brainia Polonów. 
Biei.B,cy rok rol'Ilłozy jest 

tm ogół dtO'bry. ~my zibóż, 
olleilSlty<:h, In.u. si.ain.a li innych 
J:"OŚili'll pastewnych są W!ięk
sze niż w la:tach uibieglych 
Nieźle się zaipowiad<iją także 
Zibi<JTY ziemmia<ków i blllraków 
cu<klrowych. P.a,glowie tT?J(l(!y 
Chlewne.i wstało od:budowane 
i os.ią.gnęlo wyook'i stan -
13,7 mln sztulk. Zwiękisr.cy'ło 
się ta1k1ile po1gl.owJe mlooego 
byidlta; mimo ~wnego spadku 
poigl"OIW!ia kirów w:ll!'-OSJ-a pro
dukcja mleka. Zwięksiz}"to się 
pogtowi.e owiec, a proo'Ulkoja 
dJrobia:rslk.a 1.11legf.a. d:ailszej in
tems.yfilk.acii. 
Pomyślne tegor()ICZ!le wyrniki 

nie mO!gą jednaik prze:słain1ać 
nam t.ego, że kiraj nasz nie 
roz:w ią"Zał dobą<l ))ll"OOl emu zibo
żowo-pa.s:zowego. Zwiększa
nie produkicia zboWwej i do
;>I"QW.arlrenie w ciągu najbiliż
srz.ych 5 lat d<o pełnego p<J'krY
ci.a potrzeb kraju wl:;;:srną pro
dluikcj ą zbożowo-:pa.SZiową po
zastal.ie naczelnym zadaniem 
nas'Z"'..,go rolmictwa. 
KLerując si<: tym dążenJem, 

władre na<ezelne PaPR i ZSL 
UJZJILa.1Y za nie7Jbędne zwię!k.,. 

- szenie opłacalru:iści prodUikcj1 
~bOli.owej. Wyk<lillru.jąc ich po
stainowien'ie, rząd USlbałiJ: no· 
we. wyższe ceny skuPlll zbóż 

JU!Z z tegarOOZin'Ych rllbiorów, 
za·ró·N.no korrt:raiktowanyah, 
jak nie kom.łlr.aktowainych. 
Podwyżka cen slw:Pu zb<Jż 

obejmu}e ta~t.że zboża dostar
crone w ramach dostaw obo
wiązkowych. Różnica mię.dzy 
n<YWYIDi ce-nam.i doosflaw Cibo'.'" 
wiązkowych, a cenami pań
stwowego skupu wolIJQrY!lJko
wą,ao będzie w da1szym cią
,gu wpłacam:a przez państwo 
w caJ:ości n.a Ftmd~ Rou;W(>
ju Rolniotwa. 

Nowe, ·wyiższe C0!llY skJu,pu 
2lbóż nie spowodiUJją w takim 
samym stopniu 'l)Oodwy2Jki cen 
miesziain.ek .pa.siWW'ylClh ®sroar
C'ZlanyClh Pll"'WZ pańsitwo. Pod
WY'Ż!ka ce•n mi.eszainek JXJS'ZO
wyeh będlzie zniacznte mniej
sza, niż padwy.ż.k,a cen zbóż. 

Przy poziomie tegorocznycli 
pfon-0w lic7.ymy na to, że no
w.e, baTidlziei konzY19tn.e warun 
ki skupu lllbóż zwieksz:ą skup 
wolnCYryllllwwy z J!.Osipodarstw 
chlQPSlkich jil.IŻ w roku bieżą
cym o ok. 900 tys. ton w 
s!iosunknl do roku U!biegtego. 
Dzięki temu wieś osią.gnie 
wydatny WlZ<t"OOt dochodów o 
sumę przeik.ra<C"Laią.cą 900 mln 
zł. zaś po odliczeniu wydiat
ków !l:Wiązainych z podwyższe 
niem cen pasz - o pon!Gd 52!> 
mln zL J,edoocześnie Fundus;z 
ful\z;woj111 Rolnictw.a wzrośnie 
o dalsze 350 mJn rtł irOC?Jnie. 
Zwię'kis:zone dechody rol'Ilików 
stw=zą mooliwośici. d2ilszej 
ro?Jb.uido<wy bazy µrodlllkcy}nej 
rolnktwa. 

środków FRlR 4,1 mld zt. Po
moc kredytowa państwa dla 
wsi wyniesie lll,8 mld zł, w 
cym kredyty inwestycyjne po• 
nad 5 mld zł. 
Poważne środki pr.zezna.czone 

Z06taną na dalszy r<YLwój PGB 
i spó!.dzlelni pri>du.kcyjnych. 

Tow.airzysze i Obywatełe! 
Dzi-esiejsrze uiroc:zysibości d<>

ŻYIJłkowe 2Jb:egają się z 26 rocz 
nicą l!'lJalpaści Niemiec łtitle
rOW'Sl.ltlch n•a Palsikę i roopa,].e
ni.a przez: :imperiali:znn nie
miecki II wajny świaitowej. 
Chociaż 'W!r.zesień 1939 roku 
p!["ZeSl'Zeldił j'UIŻ dawno óo hi
stol"jj, n.airód polslki nosi w 
sobie niezata1rtą pamięć na
jaizidu h:iJt'lerowsiltlego na• Pol
Skę. N.ie ;>OZWlalla nam o tym 
izapomnieć na co dzień, . po
IWWn'i•e ocln:odzony do życia 
w N.RF ten sam imiperiJall:i7J!ll 
i m~litaryzm niemiec;k,L . 
Snując .aig;resywine płainy od

wetu za lclęSkę w II wojnie 
świa;towej, milita,ryiści zacho<d
nioniemtecicy pra.giną za wszel 
ką cenę dobrać się óo bronj 
iądrowei. Wydan:iie w ten c:z.y 
inny sposób brond jądrowej 
w ich ręce nairae.iłoby pokój 
w Ewropie i świecie n.a Wicl
kie ni.ebezipieazeńSltwo. Opv
Wi'2d'aany się za za wairciem 
uqtlfa.du w sprawi·e :trierozprze
stTzenia.ni.a bron~ jądrowej. 
Uklla<l taki musi jedn<ak wy
k.luc2lać mDl'Żll! w.ość uldost.ępruie 
:nia bmn>i iądrowej NRF w 
Jakie>iQwlwiek. bądź folfll11ie. 

Mówirrny to głośno pod :aid:rie 
sem mocarsl:Jw zachod:nic:b., a 
przede wszystkim Stanów 
ZiadnOICW!lyich, które pod 
tym względem idą. na rękę 
militacystom zi:chodni-01n1e
mieckjm, 

ws.zystki.mi państwami kapitali
stycznymi. Alternatywą poko· 
jowego współistnienia państw 
może być bo.w~em tylko wojna 
jąd.ro.wa, która zniszczyła·by ca· 
ły doro.bek cywili.zacji łudz· 
kieij. Prl!2:ydent Johnson dobrze 
o tym wszystkim wie, a prze
cież faktem jest, że Stany Zje
dnocwne od wielu miesięcy 
bombardują wfoski i miasta, 
pa.lą sk.ro·mnY dobytek chłopów, 
niszczą zbiory, .burzą zakłady 
pracy, S:llkoly, szpitale, drogi 
i mosty, mordują bezbronną 
ludność jednego z państw 
iwspólnoty socjalistycznej 
Demokra.tyC1'1'lej Republiki Wiet 
namu. Nuód pols.ki jest do 
głębi ołlu:rzony tą agresją USA, 
czuje aię solidarny z narodem 
wietnamskim walczącym od lat 
20 przeciw kolonizatorom i o• 
kupanto.m o w<>lnośi': i niepo• 
dległość swej ojczyzny, Rów· 
nocześnie co;raz li=niejsze ame 
rykańskie armie interwencyjne 
prowadzą o·krutną „brudną wo.i 
nę" z ruchem narod<>wo-wy· 
zwoleńczym w płd. Wietnamie, 
którego ludność ·nie chce uznać 
władzy amerykańskich 111ario
netelt w Sajgonie. 

Dzisiaj, w 26 rocznicę roz· 
palenia II wojny światowej 
"rze-,; Imperializm niemiecki kie 
ru.jemy do prezydenta USA 
tchnące duchem przyjaźni wo· 
bee ru.rodu am8'rykańskiego po
kojowe wezwanie: 
Przerwać natychmiast 

ekie naloty na DRW, 
Wycofać wojska USA z Wiet

namu POludnlowego. 
Wprowadzić w. życie układy 

genewskie. poS'<anować wolę i 
suwerenność nar<>du wietnam• 
slrieg,o i jego prawo do po
ko.i01Wego zjednoczenia. 
Przyjąć pro.pozycję :nządu 

DRW, ,ialro' bazę do rokowań 
zmierzających do ro"J>wiązań 
polityc=ych. 

Sek.retan gener"aJlny ONZ, 
t1 Thant o.publikował w dndu 
3 września spramozdan.ie o sta 
l'ldę finansów Organizacji Nairo 
tlów ZjednoC?JOnych. 

ONZ nadał potra:elYuje ok. 100 
mln do•larów na zlikwidowanie 
wszystklich zadłużeń - nie li
cząc spłaty obliga.cji. Suma ta 
obej.mude .m. in. spłatę należ
n~i za o<per&eje wojskowe 
ONZ w Ko<ngu i na Bliskii.m 
. Ws-ohod:zie. 

Sesl1a włókiennicza ONZ 
o warta 

Osi~nięty w br, l!l<ljWy±sizy 
z dotyoha..a..<:.QWY'Ch stan poglo 
V\'.ia tinwdy pQW'iruein być 
'lllńrw«l<llDIY i stopni<>'Wo ,powięk 
szanv w m iarię roz;woju klra
jowei baey ;pa!Sl=wej. 
Tegococ~e pomyś'Lne. rzJbioey 

silenia i inn;yich roślin pasitew
nycli stwa,rzają ba1l'Ó7JO dogod 
ne warunki dla powi.ę!m:zainia 
.poiglow'i.a byldła i :polepszenia 
j-ego •Drodiu:kcyjnoścrl. • 

Przed kilku dniami prezy-
de;nt ."!ohnson, uzasadniając no• 
mm.a.cJę nowego ambasadora 
USA w Polsce powiedział, że 
nominacja ta „stanowi potwim
dzenie naszego osilnego dąże
nia do zwiększenia zaufania 
i przyjaznej współpracy mię
dzy Polską a Stanam.i Zjedno
CZ?11Ymł". Kwitujemy tę wypo-

TowaT:cysze i Obywatele! 
Wsrelkie !!lasze ·poczyi11ania; 

n'!lJSza polityka, nasze plany 
gos<p0clairczego rozwoju i po
s.tępu Jączą się nieroizerwal
nie z za•pewniieruiem bez;pie.
czeńs.twa Polski i .p-Oikoju w 
świeci.e. Niewzruszoną podsta
wą J1aszei polityk.i je51t bra
~ersika przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Raid:zieckim i in
nymi bratn·imi ,państwamd so
cja•listycznymi. ROIZWijarny też 
i -pil"a•~·iemy-".ml'dail roz.wijać 
1:i.rzY'iazną WSPÓłpracę i wu
jemnie korrz;ys;tme st.osUJnki go 
sip.odareze j kiult'Urail'!le z pań
stwa;mi o innych UlSltI"ojadl 
sp.ołeczmydi. Na lin.ii te.i po
l'i tY'ki leri;y również w.irzyta, 
ih.-tórą na zaproszemf.e prezy
denta de G;;:ulle'a złoży w 
'.l'lia.ihliJżlSlzyclh dn.iac:h we Fra111-
cii prornier rządu polskie·go 
tow. Cyirankiewicz. Liczymy 
na to, że wizyta ta będzie 
obustmnnie ko!'.zystna i przy
cz:vrrU się do lll:Ill-OC!nienia przJ'" 
ja2;DJi ;po1'slk:<rfranCUS1kiej; 

Tailt zwane dobrowolne wipła 
ty wyni05fy dotychczas 18,4 
mln ddl.air6w. P>o11>0&tają do spła 
centa C!'b!i.ga~e na sumę 154,75 
miliO!!lia dolarów. 

W dniu 8 września 1965 roku 
=arł n~ najukochańszy 

M~. O;Jciec I Dziadziuś 

S.t P. 

Władysław Suchodolski 
lat 6l I 

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8 września br. 0 godz. 
15,30 z kaplicy cmentarza na 
DoŁach. o czym powiadamia-

<A> DolrońC:1Jenie ze str. 1 
del - Rahman, przywiązują 
w .ostatn,ich _latach specjalną 
wagę do potrzeby wzmoc 
nienia i rozszerzenia działał 
ności orga111izacji tla polu roz 
woju i>rzemysłu... Pierwsza 
Mięcl:z;vreg"ionailn.a Robocza Se
sja Narodów Zjednoczonych 
Przemysłu Włókienniczego od 
bywa się w bardzo odpowied 
nim mome<ncie tj. w czas.ie 
ważnej ewolucji technologicz 
nej w tym przemyśle, prze 
jawiającej się we wzroście 
zużycia nowych surowCów, 
stosowaniu nowych produk 
cji i procesów wykończalni 
czych, oTaz wprowadzeniu nJO 
wycłl urządzeń i automaty 
zacjl. Moina stwierd.7lić, że 
posrtęp przemysłu wiłókie?ll!'li 
czego w ciągu ostatnich 10 
- 15 lait był o wiele szyb
szy, niż w ciągu całych po
przednich ;wieków„. Sesja ro 
bocza została zwołana w mo 
mencie, gdy wiele :rozwijają
cych się krajów jest w trak 
cie ustalania odpowiedniej 
polityki w s:tommku do ich 
przemysłów włókienniczych .. 
Uwaiżamy - zaznaczył dr 
Abdel - Ra·hman, że powin 
niśrny dokładnie przebarlać 
aspekty ekonomiczne i tech 

ją !POgTążtme w smutku 

ZONA, DZIECI i WNU 
U'$'l6/G CZĘTA 

Kol. MIROSŁAWIE KOZA
KlEWfCZ wyrazy głębokiego 

wąpółczuc!a z powodu zgonu 

MATKI 
BADA PEDAGOGI CZ-

NA SZKOŁY PODSTA· 
WOWEJ nr 9 w ŁODZI 

Dni• 4 wrześn~a 1965 r. zmarł 
prz,eiywszy lat 69 

S. t P. 

Antoni Pajestka 
b. więzień obOzów koneentra 
cyjnych; na RadoSoszczu, 
w Gross-Rosen, Flossenburg i 

Dachau. 

Połrzeb odbf:dzie się 8 wrześ 
nia br. o godz. 17 z kapl!cy 
cme:nt1uza na Radogoszczu, o 
cn'1n powiadamiają pogrąże

m w głębokim smutku 

ZONA, CORKI, Zll!;
CIOWIE, WNUCZKI i 

rmlOfG RODZI.!lfA 

TtNf. dyr. ALP'REOOWI CIE
$LAKOWI i Rodzinie wyrazy 
głębokiego w~ólczucia z po
wodu zgonu 

TEŚCIOWEJ 
nndają: 

ZARZĄD, PO'DST. OR
GANIZACJA PART., 
RADA ZAKŁADOWA 
oraz PRACOWNICY 

PRZEDS. REMONTO-
WO·MONTAŻOWEGO 

HW w ŁODZI ulica 
SłtlfK PIOTRKOWSKA 17. - QWWWOU&Ml4&AO a 

„ 

Dnia 4 wiiześn.ia 19&5 er 2'ma?'ła 

S. f P. 

Zofia Ro111alska 
- Szulc 

b. prac. teatrów ł6dzklch 
Nabożeństwo żałobne Od bę
dzie się w kościele św, Krzy 
ża o godz. 10,30 dnia 8 wrześ 
nia br. IPO czym nastąpi prze 
wiezienie zwłok do Warszawy 
na cmentarz do grobu rodzin 
neg:o. a czym zawiadamna 
pogrążona w głębok.i.m bólu 

RODZINA 

Dnia 6 września 1965 rolnl 
zmarła nagle przeżywszy lat 
43 

S. t P. 

DANUTA WOJCIESZEK 
z do.mu Wolniak 

WY1Pr0wadzenie drogich zwłok 
nastąipi z domu ż<>ioby przy 
ul. Ks. Brzóskl 73, dnia 7 
wt'2eśnia br. o godz. 16 na 
cmentarz na Dolacli, o czym 
;powiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

MĄŻ. DZIECI, BRA-
12513/G CIA i RODZINA 

a 

noiogiCZIIle tego przemysłu, 
zbadać międzynarodowe, re
gionalne i krajowe tenden
cje jego rozwoju, oraz ich 
wpływ na politykę włóki'enni 
ezą w krajach rozwijających 
się. 

Na za'klończeinie mówca wy 
raził przekonanie, iż praca 
Sesji pomoże ONZ w stwo
rzeniu praktycznego progra
mu działania na odcinku 
przemysłu włókienniczego w 
krajach rozwijających się. 
Wymiki Sesji będą bowiem 
m. in. uwzględni>0ne w spe
cjalnym raporcie dla sekr. 
gen. ONZ U Thanita, przed
stawiającym problemy świa
towego przem3~u włókienni 
czego, ze szczególnym u
względnieniem syt.ua.cji w 
krajach rozwojowych. 

Zrelacj()Jll·OW<ane w skrócie 
wystąpienie dr Abdel - Rah 
mallla poprzedziły przemó
wien.ia powi<talne wicemini
stra przem. lekkiego - z. 
Wo.i·tlrowskiego, IJll'fllCWOOlll.iCTLą
ceg.o Prez. RN m. łM!zi -
E. Kaźmierczaka i z-cy 
przew. K'Omitetu WS1półpracy 
z Zagranicą prll!Y Radzie Mi
nistrów - K. Olszewskiego. 

z. WojtkowSlki wi<tając u
czestników Sesji w imieniu 
MPL podkreślił m. in. wys.o 
ką rangę przemysłu włókien 
niczego w gOS1poclarce nasze
go kra,ju i znaczny jego di<>
robek, z którym uczes1mdcy 
Sesiji zos:f:alllą zapoznani. E. 
Kaźmierczak mówił m. in. o 
źywym zailll•teresowaniu 
władz miej~kich i mieszkań
cfyw Łodzi przebiegiem Se
sji, tema:tycznie tak bardJZo 
związanej z naszym miastem. 
K. Olszewski witając ucze
sllników w imieniu rządu poi 
skiego zaznaczył, i'ż pro
blematyka Sesiji jeslt nam -
obywaitelom kraju, kltóry od 
da<wna współpracuje z pań
stwami rozwijającymi się, 
szczególnie bliska. 

UC7..eostniity · Sesji na jej 
przewodniczącego wybrali dy 
rek•tora I. w. - dr T. .Ję
dirykę, zaś na seikretat"2.a -
przedstawiciela Szwajcarii 
prof • .J. R. Juvet. Po uroczy 
stym otwarciu przy&tąpiono 
do · obrad roboczych. w trak
cie kJtórych wyigłoszc1n.yc:h zo 
stanie szereg specjalistycz-
nych referaitów opracowa-
nych przez włókienników 
kilkunastu krajów. Sesja 
trwać będzie do 27 bm. i w 
trakcie jej ucze51tnicy zwie
dzą m. in. zakłady włókienm 
cze Lodzi, Biel.~ka Białej i 
Krakowa, a także Targi Po-
2lna·ńskie i Wanszawę. 

~n. 

Osoiąe;nęliśmy w br. 9.950 
tys. mtulk bydła, a w.ięC o 
14,4 proc. więcej ni.ż mieliś
my przed 5 laty. Pomyśi!nie 
1'02'Wij.a się '(J!OOIClmoo:ia żywca 
wołowego. -

Da!sre zwięklszerue pogło
wia bytdl;<i w ciągu najlbi1iższe
J!.O rol.ku co najmniej o 350-
400 tys. sz!JuJk oraz podn.de
sri enie wyldajiności. mlecznej 
kvów, bo doniosile izadainie., sto 
j.ąoe przed ca!lym roil.nictwem. 

Inten1syfikacja J:l!I"OOUJkcji 
1"00linnei i zw~j może 
się odlbyw.a.ć jedy.ntl.e prae.z sta 
le 'POdnosiren:ie ku8Jtucy i!'Ol
ne.i. W rreaihzac.il tego zad2-
ni.a w :Lndywid'Ulalll!lyoh gospo
d<l;rs!twa.c:h chłopSk:ich w.i.elką 
:rol.ę do odegrainda mają kół
ka rnlnicze, dziaW.•jące drz;iś 
prawie we wszystlkioh wsiach. 
Dzięki Fu.n.dUSZ>OWii Rozwoju 
Rolnictwa ioh zespolowy ma
jątek prodl.likcyjiny · osLąginął 
Wllil'tość 11 mld 2JI:. Mai_tą W 
6WYlIIl !)OSl.iia<daind.u ok. 43 tys. 
traktorów. Se~k:i tysięcy il.'ÓŻ
nyoh maszyn rdllnOOzyc]J ud<>
sk01!1181l.ają bmy wykoc,zyma
nia spirzętu mooł)~nic:znego. 

W nrujbliższyah Jatach do
struwT tr.aktorów dlla l!"olnictwa 
ZOSlbaną znaczmie zwięilcsizone. 

Z roku na rok podnosi się 
rola PGR. jako krzewicie.i; 
kwi.bury rollnej i dosta'\WJ6w 
rosnących ilkJści produktów 
ralinyich_ 

Roaiwijanie Pl"Odwkcji :r;bożo
wej je<11t eeittraLnym. za.daniem 
PGR. Na równi z produkcją 
ZboŻO'Wą P.GR poiwinny szybko 
!"'<illlOSić prod1tkc;ię mleka i 
zywca wołowego. 
Wśtęipa.e zalo2enia. pia.nu na 

rok 1966 przewid,ują zwięks<.te
nie d.o&taw nawoo6w mineral· 
nych o ll,8, waama · na/w(!Ql-0• 
wce· > o 15 proc„ środk6\V o
chrony roślin o 216 1Proc. Rolni
ctwo o<trzyma poillald 23 tys
tra.ktorów i wiele tysięcy in~ 
nyeh maszyn i nM'Zędzi rolni
czych, Na.kłady intwestycy~ 
ze środków państWO<Wych w.zro
Slllą praiwie o 1 mld zł, „j, 
~ ~ 16 mld zł. Przewiduje 
się, ze n.a dalszą mechanizację 
kółlka :rołąi~ wydatkują ze 

30 cukrownia 
sprzedana za eranicę 

z i'll.teresU!lącyim! kontrakta!llli 
eksportowy1mi p0<W1rócilą z Pa
k.i&tailllu e)<i!pa przedstawicief!<i 
Centrali Ha<nd•llu :z;a.g.ran:Loznego 
„CEKOP" i p1rzed1Siębior,;twa 
„Chemadex". W wynilku prze
targu uzyska11J!śmy zamówien.ie 
na b.udowę w zachodniej C7.ę
śo! Pa,kJistanu d!Wóch cukro;wni 
o wydaJin<o,ści cLo 2 ty5. ton na 
dolbę ka«ida. 
Będ Z!le to .Już :19 I 36 cuikrow 

nia, sprzedane przez nas w 
cią1~'u a."1',a,trul.ego ~O-le.eia za gira 
~ 

- Wiedź z zadowoleniem. Ale 
wzajemne zaufanie i przy.ia.z

_na wspól-praea między pańsLwa 
ml rodzą się nie ze slów, Jee:z 
z czynów. A przecież faktein 
jest, · że Stany Zjed.n. zamie• 
rzają udostępnić NRF współ
dysporu>w;u1ie bronią jądrową, 
oo godzi w żywotne inte.resy 
Polsk.i i w interesy poko.tu. 
Faktem jest, że st. Zje1ln. do
tychczas nie 7Jdobyły slę na 
oficjalną wypowiedź w sp.rawie 
n!ena.rusza.Inośei zachodniej gra 
ru~y Polski na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, eo nie może nie po
bud7~-ić rewizj.onistów zach<>d
nion!iemieckieh na C7.ełe z rzą
dem bońsI<am do rMpętywania 
kampanii ros7.czeń terytorial
nych w stosu~ do Polski. 
Cz" fakity te mogą pobudz.ać 
naród polSkd do 7,aufania wo· 
bee pzylitykli USA? 

Polska przynależy d-0 wieł• 
kiej w,;pómoty państw socjali· 
•tye.myeh. Wynn.a.iemy zasadę 
pokojO<Wego wispólństnieoia. z 

W Zl!ik:ończeniu Wl-aodys<l'aw 
Gmnillłloo. zl~i ohłopom żY
czenia .iia.k :nai.i'lepszych wyni
ków ipracy oraiz obfitych uro
dzaj·ów w rokiu przys:z;lynn. 

Korzystniejsze warunki 
zbóż kontraktacii i 

(Bł Dokończenie ze str. l' 
190 zł. Talk więc ceny zbóż 
z d'ositaw obowią'2Jk<J<WYoh pod
w}"ilSlZiOne ZJOS1taly średnio od 
25 'Ził do 35 ~ = 100 kg. 

Przy dOISltawach zibóż z PGR 
stosowane będą oony :zibóż 
kontra.ktow<anyich. Przy do
staiwacli miesza1nek zbożowych 
i kUJkury<dey PGR •będą otrzy 
mywać ceny ryinik-owe skupu 
zbó?.:. 
Równwcześnre z J>Qdiwyżką 

cen skUipu zboża, -Odpowied
nio poowyżs21<me .zootaJną ce
ny s!kJu.PA!l i sprzedaży nasi,v.i 
~ U.'lllaQono też nowe ceny 
m ies'Ła11ek JPQ'SllJowyich na· ,po
z[om.ie Zllibezpi,eo3;rjącym w 
pehld mntmv.IJIO\Ść hodow11L 

Raida M'iin1istrow usit.ailiła nia
sibępujące ceny detaliczne 
ipodl;tawawyicih p.asz 1lreśCi
wydh~ śruty 2Jb(ti; IPaSt~yd1 
- 300 zJ: m 100 kg, otręby 
'PSIZ0Tll!le - 285 ził, miooz1mka 
beko11owa - 300 ~. mi·esizan
k.a dla byld~a (zimO'WlQ.) - 280 
zł, mi~a dl!~ byidł.a (ilet
nia) - ~ 2lł, mies:zamlka „D" 
dlla drobiu - 370 ,ził .za 100 kg 
Zi~e z uchwałą Rady 

Mi•nistrow · p.rzewodnioz;ący 
Państwowej Komiisiji Cen W
sitał UPQIWl2ŻniQ!ly do rnsrtale
nia nowych cen detali=n~h 
;>orostaiłycb /Pllm tireści'wych 
or.az noWQ wprowaldz-01ny<:h do 
obrotu mi eszainek pas:z;owycll 

k<li!lcentrart:ów. 
Do czaL9U dostaiw 2lb-Orla z 

no.wV'Ch komtraikltów. a więc 
ze .z.btlmów r<oku 1966 - zgod
Die z zairządz.eind.em mini'Sli<ra 

skupu 
rolnicl!wa goopooa["Sbwom 
chfopisikim, !które d<l'SltM"crz.ają 
w Slku-pl:ie rynkowym w okire
sbe od 1 wrze9ruia 1965 r. do 
30 02lel!WCa 1966 r. żyto, plSIZe
n•ioę. jęcmueń i .owies - przy 
silu~ie orawo zalk<upu w ca
ł'ym k:raju 50 k4t mieszanek 
pasrz tre5ciwych za 100 kg 
2lboź.a. 

Uchwaita w spria'Wlie kontralt 
tacii 2Jbóż oraz cen zbóż i 
pasz treściwy'Clh wcl!od?:i w 
ŻY'Cie z d<nlem 6 W<rześnia br. 
Pod'kreśl'ić iedmaik ooJeży, że 
nowe ceny zbóż z dostaw kQl'l
traik:Wwa'Ilych, obawiąJZkowych 
i w s1lmpiie ry1nJkowym - będą 
Polaicone Z9. zia;rno dosta<r<:7Al
ne iuiż od 1 li'Pca 1965 r. 

UW2lględn12.jąc nie7ile plony 
7Jbóż oraz mając na tl'Wadze 
korzystne 7Jlltia'Ily dokonane w 
2lakire6iie skupu ziarna z kon
traktacji i d/Ostaw l"Ylll'kowych, 
Rada Milll'i1S1trów UJStama plan 
sku:pu Zbóż z te.go<rocZll'lych 

2lbi.orow .na .poziomie wyższym 
ni'Ż w i!'okiu ubiegłym, 

Jeclnoc:ześnie podjęta 7JOSl!a
ła uohwaia l)rZ{!Z Komitet 
EkonomiC7l11y Rady MLni!sltrów 
w SfPll"awie zaO'!)atrr.enia rol
nictw.a w ;>asze treściwe. W 
bieżącym roku gospodarczym 
plan dOOJtaw przewiduje zao
oa !Jrzenie roil'lli'ków w 2.820 
tys. tcm p<alSIZ tr'eściwych z cze 
J!.'O 2.400 tys. ton stanowić bę
dą przemv~lowe mi~nki 
p2swwe. Uchwala utrzymuje 
ww.vstlkie dot)"Ch<:Za~owe kic
run ki t)()mocy paiSIZOWEl.i dla 
rolllliobwa.. 
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Co Sie nam opłaca eksportować? 
--:;zy 171W1Żecie 80biie 117!/0ln'~ A-ngl-Uloo. bez u.iu·b1w11e;;;---I 

pLaiszcza lnurberrry? - A j.eWu!Jk ZJ<i;(J)rzy,/,o .s.;,ę swego cza.m, 
~ ty;S'i-ące Brytyjczy.kńw poZlb<lJUJiorw teigo 1Jradycyjrneg·' 
olorycia. Kiraij bo<Wiem JX*rziebo:w{]Jt fu;nd'Uszy, 1l!ie baczq,c 
unęc n.a przy.ziwycwjenia m1-esZlloo:ńoow wysipy, e•lostpoirto
wa:no co .s.;,ę tyMro dolo, a wi.ęc i wsipom?liiane plasz· 
cze, bl1/1'\Cl.2Jo ohętmic lewpotoome przez cudzoz.i.eomców. 

I 
Ta- h'UstOllia 0 paJl;Uwh bcurbe.rry może -n4.e ta•k ważna; I 

11- aJe '1UL pe+Wno niemUa dlLa A<n.g!1!1vólw, ma peiwne s.woje 
o- anaJl.ogie i... w poJ;roe. 

~ -E'' t ·mport b~1·a portu. Kal'iera masz;;;--~: nspor , I -· ' lG'lJ urządzeń, śmiało rzec można, 
~e-- syjamscy przebiegała w tempie błyska

można oczekiwać w związku 7. 

uchw:a1lami nied.arw.nego IV Ple
num KC PZPR. Uchwały ~P 
zapowiadają m. in. nowe me
tody planowania i zastąpie
nie szczegółowej specyfikacji 
towarowej wskaźnikiem war 
tości. Praktycznie oznacza b 
dla producentów i handlow
ców większą swobodę, m'>
żliwość zmian w a3ortymen
cie eksportowym i leQSze do
stosowanie wyrobów do aktu
alne; koniunktury_ 

I myśmy przeżywali okres 
sprzedaży prawie wszystkiz
go, na co tylko =ajdowali 
się za granicą kupcy. Jak 
pamiętamy, w latach 1957-53 
skończyła się wielka epopeja 
węglowa i ceny czarnego zło 
ta gwałtownie spadły. Wr;
giel. który przez długi czas 
przynosił nam przeszło poło
wę dewizowego utargu, bez
powrotnie przestał być kró
lem eksportu. 

wicznym, W 1963 r . wysłano 
za granicę dwukrotnie więceJ 
sprzętu inwestycyjnego niż 
w 1959 r., a obecnie maszyny 
i urządzenia przynoszą już 
jedną trzecią wszystkich 
wpływów dewizowych. Ale 
nasz przemysł ~udowy ma
szyn i inne branze me uchro 
niły siii przed bł~~mi mb
dości i braku dosw1adczenia. 
w ferworze eksportowej dzia 
łalności, w pogoni za ilością, 
często nie liczyło się zużycia 
surowców i materiałów. W 
rezultacie nasi handlowcy na 
przykład za tonę urządzeń i 
sprzętu inwestycyjnego nie
rzadko inkasują o połowę 
mnieJ niż ich koledzy po fa
chu z krajów wysoko J;.'lrze

Projekty te zostaną sp~ł
nione pod warunkiem zmia
ny struktury wewnątrz po
szczególnych branż. A wic;c 
przede wszystkim w dziale 
urządzeń przemysłowych i 
środków transportu. To :i:rnu
sza do własnego wkładu my
śli technicznej, precyzyjnieJ
szego wyko.nania oraz oszczęd 
nego zużywania surowców. 
Stawiamy więc na wspom
nianą już aparaturę kontrol
no-pomiarową, chemiczną, 
przyrządy precy.zyjne . obra
biarki. w pełni zautomatyz?
wane maszyny włókienni.cze, 
maszyny matematyczne, sil
niki. statki zwłaszcza rybac
kie 'itp. Podobny klucz trze
ba zastosować w innych bran 
żach. Więc zamiast pćiłfabry
katów chemoi=nych gotowe 
produkty, w miejsce drzewa 
- meble, zamiast tkanin -
odzież. Nawet w artykułacłl 
rolno-spożywczych, których 
rola w całości wpływów eks
portowych będzie maleć, na
leży zamiast np. żywca i po
łówek świńskich oferować 
konserwy mięsne i pr~wo
ry. 

Wykorzystując te rozsze
rzone uprawnienia przedsię
biorstwa handlu zagraniczne
go będą mogły w większym 
stopniu niż dotychczas wska
zywać wytwórcom. jakie tO"
wary mają najpomyślniejsze 
szansę zbytu za granica. .ia· 
kim wymogom powinny od
powiadać i co nam się . lepiej 
opłaci sprzedawać. Produ· 
cenci zaś niewątpliwie l"Y
eiągną z tego wł~iw.e wnios 
ki. 

K. SZELESTOWSKA 
Londyńskii sfinks pełni straż przed obeliskiem Kleopa.try 

na 'wYbr.re".iu Tamizy. 

e 
e 
,j . 
ć 

e 

V 

--------~ ___,. __ CAF - fot. Dąbrowiecki 

W naszym bilansie ~
la. ciuża, niebezpieczna dla 
gospodarki luka. Wtedy 
wśród innych towarów do
bieranych „jak leci", pojEcha 
ły w świat. po raz pierw>zy 
w większych ilościach, ma
szyny i urządzenia. Były to 
wstępne kroki ku zmianie 
struktury polskiego eksport:.t. 

Klient zagraniczny 
podwójnie ma rację 

PAl{A z CHELSEA 
mysłowionych. 

Taka dość gruntowńa zmia
na asortymentu wymaga nie-

(Korespondencja własna z 
Tona tonie nierówna 

małego trudu zarówno ze Z ciągłe,go, , wie.mal już 
11UJnotonnego, pos·Z'l.imu 

ciai5'114 gra<madę, wydając dizi
lcie olvrzyiki. Do ni-eh 1w,/Rży 
świat. To na.prawdę szaleńc11 Jednocześnie szybko po-

większały się potrzeby im
portowe. Nowo budowane fa
bryki, unowocześniane. zakła
dy wymagały zagrarucznych 
surowców i maszyn. Rolnic
two żądało środków chemi
cznych. Dodajmy do tego co
roczne wielkie zakupy za 
granicą zboża oraz innych 

Inaczej kosztuje wagon to
warowy, do którego produk
cji ~yto dufo Sltałi i drew-

strooy producentów jak i 
handlowców, tym bardzi·"j 
skornplikowan.ego. że na ryn 
kach światowych stale ;?,więk 
sza się podaż towarów i zao
strza konkurencja. · PrQPono
wane zagranicznym klientom 
wyroby muszą więc pod k ·a'i: 
dym względem reprezentQ
wać wysoki poziom. A przy 
dostawach muszą być bei
względnie przestrzegane okize 
ślone kontraktem terminy i 
indywidualne życzenia na
bywcy. Klient zagraniczny 
podwój,nie ma rację. 

mknq,cych samtochodów, 
wyiróżnił się je>d.en nwki 
dźwięk, Dla otyoch, co pa-
mię.w.ją wojnę, budizU on 

do<J,a;l,a Angie:bka z na· 
ci·s•lvie•m., jakbym mi<Lla jes-z-
cze j'1Jki-e'ś wąibp!iwości. 

artykułów spożywczych 
przemysłowych, przeznaczo
nych na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego. A jak wiado
mo, na import zarabia się 
przede wszystkim eksportem. 

na, a inaczej precyzyj-
na aparatura zawierając9. 
wiele pracy ludzkiej , za to 
mało surowca. Korzystniej 
jest sprzedać właśnie tę apa· 
raturę. 

Ale dotychczas w ofercie 
handlowe; przemysłu cif!tkie
go dominował tabor kolejowy 
i to właśnie głównie towaro
wy, następnie statki i kom
pletne obiekty przemysłowe. 

ponwre skoj'arze:nia - b•rz.mi<r.l 
bo•wie•m jaJk w&Trot zibbiża-
jqcej s•ię Trolwmny czol-
g6w. Tylko, że twta.j na 

Trzeba 'iiln schodzić z drogi, 
A naij.gorsze, że wba.ściwi.e nie 
ma '1UL nich raif.y. 

' - A co na to rodz.bee? P'T'ze· 
cież to je1sz.cze dzieci.„ - spy· 
tabam.. 

Błędy młodości 
Tak więc polską ofertę han 

dlową dyktowały nie tylko 
braki powstałe w wyniku 
spadku eksportu węgla, ale 
i coraz większe potrzeby im
portowe. 

Szybko następowało przeto 
zwiększenie obrotu dewizowe 
go i zmiana struktury ek.5-

W najbliższych latach ży
cie dyktuje potrzebę znacz
nego powiększenia wartoś.::i 
eksportu, Według projektu 
planu 5-letniego, zakłada sie 
w roku 1970 zwiększenie u
targu dewizowego o 42,5 proc. 
w porównaniu z bieżącym 
rokiem, przy czym maszyny . 
i wyroby przemysłowe po
wirnny mieć zdecydowany 
prymat. 

Te wielokrotnie powtarza
ne truizmy nadal nie są kon
sekwentnie respektowane w 
praktyce, mimo, że w ostat
nim czasie usunięto już wiel2 
przcs~kód i stworzono szereg 
ułatwień dla producentów 
wykonujących zamówienia 
eksportowe. 

Clwlseoa Emb{]JWk.mernrt, nara
stał on szybciej, 21b.Liż1U się w 
S'Zyb·szyom te-m.pie. I po eh wili 
przemknęła 1wlo 1UlJS k<Lwalka 
da ciężibch He,rłeyów i Nor· 
ton.ó.w, wzni.ecajq,c woik.ół ku· 
rz<Lwę .spcv!bn ja•k sW!'tujq.cy 
oorzutowiec, Dofrzalann tylko 
za•kute w cza'T'nq s,kórę posta
cie, przy>leipwne do mota<rów 
nie•m.a l ooryzom1ta,ltnie' 

- To „pooodJseiDko•wicze" 
powiedztiala Angielka, opU'S'Z· 
czając ręce, którymi odr'UCho
wo osfo11,iła twarz. - Ich pwnk 
wm ho·noru jeS't jazda ponad 
sto mil na godz1Jnę (•mUa. ang 
wynosi 1,8 Iem). To pl,a,g<J. 
Ang.!ii, ja.k dawniej czarna 
ospa. Pędz4 stad.a1m.i, zbid w 

- Rodzice nw,ją na cf.z,iecko 
maly wpływ, kiedy ono już 
samw na swl1ie zaraibia. Ci 
moitorowi ponaidsetkowicze -
to p1·zeważnie miod'Zleż, któ
ra s-tę nie uczy. Po sz,koi..e 
pood.:ytawowej kofl,czą j{]Jkid 
kurs11 i idą do za11Dod!u. Za· 
raobui.ją nieźle; od ra.zou mają 
pie:n.i.ą.clze i 5'tosurolwwo dużo 
wo'lnego czaoo. Motory są ta
nie. Ta mlodzieź najpie<r'W 
idz~e do „pubu", u,pija się vi· 
weim, a po•te•m wsiada na mo
to•ry. A mówi się, że po.stęp 
tech.nicz,ny i <Lotrrobyit niosą 
same pozytywne wa-rtości.„ 

Geotermiczna 

eilekłrow nia 
N011Wa Zelandia jest - jak 

wiadomo - krajem gejzerów. 
Aby wykorzystać energię 
cieplną wnętrza 7Jierni, inżynie· 
rowie n~wmelarulzcy wybudo
wali w Wai·rekei elektrownię 
geotermiezno. Jest t.o drugi co 
do wielkości tego typu za,Jdacl 
na &wiiecie. 

Na zdjęciu: rury, które od· 
pro-wadzają ;parę z gejzerów do 
bud~ elelktrowm. 

P RZYSIZtEIDL cl:> :redlallrej;i bardZ<'> 
ooenerwowany. Pi<slzJe p.arn o ty
lu r.z.eczach - wyjaśruialł c:hao· 

tycz;me cel swej wieyty - noieoh pan 
i o tym napiszie. To jest Sikand>ad, jak 
o n i UlC!ZlOiwyclh ludzJ. noaibija!ią w bu
tełkę„. 

- Kto. oo, w jaką bu!teifill:ę? 
Z nat!O'ku zdań, westchrneń i ~

kóW zaioz:ą.l się poWU>li wy:laniać 
obraiz ']JII'zy,~ody, jaka spo1Jlm1a :nasz.e
go Czylel!ni•ka. 

Oto '!)arę dni temu fa bY'l t.o diz:ień 
wypj:a1ty) ~-Ody ~nżynier („Niecł'l. pan 
nie w<spama:na mo1ego narzm-lska, a.ni 
nic ta:!cieigo, po czyn;i by mn.ie 21na.jo
mi mogli roo:poon.ac. Dopiero byłby 
wsityd!") wnacaił do domu. Byq :zado
woloncv: w porrtfeilu - obok pensji -
sipoczyw.a:ltł dość pdkaźna piremia. 
,A że od daw.oo. nosilł się z zam.iaorem 
,.zall:undowaan.a sdbie oz;eigoś Sdlidne
,go do pisania". Slkierow.ai swe k'l'oki 
przied ieden :zie skil.epów komoiwwych. 

Przed wystawą staJ: jakiś czJl'<JIW:iek 
wy;;rlądaijący na cuid:wzi.emca. „Silom
kOwY ka oelusz, bia.ł'e ubrainie i szero
ki, nadzwyczaj barwny krawat„.", 
A w ręku niellldecy;cliOW~ obracał 
p: óro i d'łuogoipis! 

ł Na~z . ~aiomy prizyig1l.ąlckł m.u sdoę, 
~ widiaC ~ć natrętn:i.e. bo wcreszcie C'l.1-

' ,dwzierrruec 7.W>riócrł się oo niego la
ł marną 'IJ'O~: 
~ - Tu ktt.p1Uią. i T>łaeą; azy trzeba m
ł s.tawić w ikom!lS? 
I - A eo pan chce sp.rziedać? - za
l interesował saę młocty iruż;ynier. po-
I żera.jąc wzrokiem Pióro. 
) - o.„ tego wlaśniie - wyjaśnri~ ou-
1 d=ierniec. - To „OMsiJnaiJ." Parker; 
I nadnOWISZie modela. 
• PQWIO\?i rz.ac;,ęl;i Slię gromadzić rodzie. 
ł Ktoś z boku wyida.J: )ęk zachwy;tu, 
• ktoś inny =piytall: o can~. 
I 

Dalszych zmian na lepsze 

- Sześć IPO sto złotych - oświoo~ 
czyt wła.ściciel ba:rw:neigo krawata. 

ów k>t:olś znicz,ął się 'ta'!'gować, wska
zując na W)"9tawę, gdzie leżał po
doimy lwnmlet w cenie 500 z.I:. 

- To bairdzo strura model.a - cu
d'zoziiemi·ec machnął ręką z •ekcewa
Ż€!Ilietn. - U nas to PÓl ceny tego 
modela. 

I wówczas. sto:iąoy dotąd spokojnie 
nasz znajomy z.aCZ<\l się denerwować. 
Tym bardziej, że ten „ktoś z boku" 
PQWdli , podruosi"l swo.ią ofertę, a cu-

do najbUils.ze~ komiJSlu, gdz:he J)Opro
sil o wycenę kupi10nego Parkera. 

Tu uprzejm1i1e wyja.śni,ono mu, że 
pióro jest zJępki·em różnych st.Grych 
cz.ęści, a i „pa~rkerowsikie" . okucia 
(które wproowaidziły ,go w błąd) też są 
orxlyna1mie pockobi.ane. Dodano p~·zy 

tym, że korrtis to p.awa.żna ililstyitu
cja i zapyta:n.o wresaicie czego oobie 
je:sJwze życzy. 

- A ja.. p.an1e, życzyłbym oobie wte
dy czapki niewidki. Ze wstydu ma
lom się p.od ziemię ruie zapadll. 

M.~M/ pt>UJ:J«Rrlv!u~ 7Plfnlr4f 

FARMAZONI 
dzoziemiec, j;;ok gd(yiby siię wahatl: czy 
n.ie opuścić„ . Szybko więc oodkzył 
sz:eść bankniatów po 100 zł i wy
ciągnąił rękę JPO upragniony komplet. 

Na ogląda:nie nie byito czasu. Tym 
barrd:ziei. że cud ZJOl2li.emi.ec i!lagJ..e P!l"ZE!
str.aS1Zyl siię stojąoogo n.a Sk'C'.eyżowa
nil\l milioianta i nawet chciał p1oro 
odebrać. Mi!:o<l:Y ionżyn.ier uspook:oił go 
jednak ~kła•oodąc nabytek do ki1esize
n;i. Obejirzv w domu - pomyślail: -
i PII"ZYibił do!kiona1nie transakcji moc
~ uścilSlkLem d'Jl<mi. 

* * * G DY drugiego dnia jadąc taksów-
ką zorbaczyJ: na jedne.i z ulic 
„swotie.go" cudzoziemca, a wo-

kól niego gir.up;kę ~udzi, pomyślaoł, że 
ten znów dobija jakiegoś in1teresu. 
Al~ .później cOIŚ go tknęło i wstąpił 

Przez ki~'ka drni poS'ZUik.iwal J)6źn:iej 
nasz młody człowiek „swojego" cu
dzioziemoa., WY1Patrywał w tłumie wzo 
rz;ystego krawata. St.awal: przed ko
mirsami. AILe nadaremnde. Wres>zcie 
pr.zyiszedl do reda.kc.ii. 

- Żeby d•nnych ostirzec. A w o~óle 
.... dodal - to je. teraiz wcoJe. nie je
stem pir;z:ekromm.y czy to n a> p !I' a w-
d ę by:l curlzioziem~ec. ~ 

Ja też nie. Alie - ia.k powiada: prziy 

słowie - mąidlry Polak 'PO sz:lood'Z:ie„. 

* * * R .A:ZYW'AJ Ą roh (IIlńe wiadomo 
dlla<C2ieg-0?) farmazonami. 
Ot, po prostu IIlie sieją, nie 

or.zą. a 21bieradą. I nde krradną. Oni 
ha!Ilidlu!.ią! Wp'l"awd.zie m'ionęJ:y te cza
&y. k>iedy :z.najdlowa•li mibywców na 
kolrumnę Zy.g'mnmta, most Ki•erbedzia, 

Prze•rwaU1Jm po-to•k wymowy 
mojej angie,isiktej zna,j_omej 'P1/ 
tan-iem: 

- No, dobrze, 1Jo ta mlo· 
dzi.e;ż, k!tóra wymyka się ro
dzicom spod opwki. A ja;ic 
sprmwy wyg!q,i.a.j4 z uczącq 

się młodzieżą, zależną od ro
dziców i finan·sowo i morad· 
nie? 

- Mormlnie?! 
Ton gwisu mojej rozm.ów

czy.ni był wym01Wny. Zre•sztą, 
nie m1,1;siala mi od•powia>dać 
na pybarnie. Moje stałe zimę
czenie po nie przesipamych no
cach było wystairczajq.cą od
powiedzią. 

M 'e1szka,W,m w Lorodynie 
na Clwlsea. Dau.miej by
ła to modna dzie·lnka 

cygai1N?•ri.i <Lrty.s.tycz.nej, teraz 

czy lódziki tramwaj. Nie, takich ł 
naiwnych iu'Ż nie ma. 

Ale są amatorzy u.granicznych du
chów z„. kraj~ych sklepów oka:z.YJ
nei 51Przeda.ży. f.rancuskiie.i welrriy, do 
ra.ngi którei w rękach fa!l'maw<nów 
awansuje polska ze!I'ówka, czy .wresz
cie nowycll modeli Pa·rkera produ 
k~anych pa:'zez domocOSlłych rze
mieśłnilków„. 

Nabywców im nite br.ak„ Zwlaiswz:a 
w dni.a·ch WY"Platy. a S2X:Zególnie w 
sezonj.e turystycznym. 
Późniei zaś plonem ta:k.iegio se:ronu 

iest zwięklsa:ony wpływ do sądu akitów 
oskarżenia o OS1Zust.wa. 

Me to .iu>ż jest później. Naij:Piel!"W 
fa'l'Illazoni mu1S1zą nabrać pa.rę ofiar. 
p-rzy czym 7JdaJI"Za Slię, że ofiiaory wolą 
się ' do SIWO'ich przy.goo nie przy=a-
wać„. 

Mari.a M. Jl'P. do kupna polskiej 
,.30-stki" za celilię aon.gie1skiej wel'ny 
JJ'l"Zyzna•ła się dopiero wówczas. gdy 
ujęta na k<Yle:j,nym oszustwie siprze

dia1WC1Zvni sama wymien.i'la ją w re
iestr7..e swoich gr:ziechów! 

O k:upnLe „'litotego" zeg.a:rka z„. mie
dzi przez Ta!deusza M. miJlic.ia do
wiedziaola siie przyp<dlkJ.ern od jego 
rnaijomego, a Adam T., który zaipła
ciil: 2 tys. zł za rodzimego „K.o!libra" 
w z;a.$'a:nicznei ~pr.awie ni1koml\l pirzez 
dl.U!Wzy <Jlkres nie ohciai się 
do f,<"go Drzv:zmać. 

- Żeby się ludzie z niego nie 
śmiali! 

No cóż. Mo.iJna się śmfać. Ale m<Yż
nia też pJ.a•kać nard lud:zlką glu~ą. 
I można, a n.awet trzeba, się u>czyć. 
Bo fa·rmazoni - choć wcz.,e.śniej cz.y 
późniei trafi.a.ją do miejsic od og6lu 
odi•zo1ow.aonycli - wciąż grasują. Bez 
wzglęcl'u na sez-0n tuoryistyczny. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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Londynu) 
S>ta:la si.ę d..."'ielrllicq ml.odzieży, 
a raczej pewnej gru.py mVl
d~ie.ży. Ml.odzieży bardzo mlo
dej, w wie•ku S'Z.koln:ym; mło
dzieży bogaitej pieni~dz:mi ro
dziców. Zmie:n.Hi się ludzie 
na ClwLseai, nie zimie'nily si.ę. 
tybloo bardzo tu.taj wys<Ykie 
czym.sze '1UL mieosZ1/oo;nU:r.. Ni.e 
za W1f>So•ki.e jed n.ark dLa tej 
zkrtei mwdzie!Ży, która o•trzy• 
mywa,/,a. od rodziców gO'l:-Owlcę, 
wla..sne książecz.ki cz0kowe i. 
wyścigowe sa,mochody. 

W d:zień Chelsea. Jest uśpi~ 
ne. Śpi,q Lu4zie, śpi.q, Jagua
ry i Bentleye, usfa,wione cia.• 
.snym rzędem wzdcuż wąskich 
ulicz.eok. Nie ma tu wcale dzie 
ci, nie ma rodzi.n. Jes;t tyi· 
ko młodzież - młodzież oo 
lat piętna.situ <W dwud..."1estu 
pięciu, k>tóra śpi w dzi.eń, "" 
żyje w nocy. Dopiero z za• 
padnięciem znwoku robi si.e 
ruch w dzieolnicy. Mtodzi.ez 
najpi.erw idzie oo „pubóW''. 
„Puby'' w ca.lej AngVii zamy
'/va. ~tę o godzinie ;edena.stel 
i wtedy m/.odzie>ż za.sta:ij_'1WW 
S'ię, co robić z ta,k pięknie 
rozpoczętym wieczorem. 

Uruchami-iają swoje Jaguary 
i Bein t!eye zaop(Ltrzeni w 
butei'ki, które brzęczą im po 
ki-eosze.n.iach, odbywa,j4 swoje 
pry.w"1tki, czyli „pGirlies". Gdy 
pogoda sprzyja, partie.s odby
waj4 się częściowo na dwo
rze. W cia.S'nej mbudowie cha 
r<Lkterysty<:Zn1f'Ch l.ond.yń.s-k.icli 
kamt,Pniczek - willi rczbrzmie• 
wa wówczais <J,o białego rana: 
śmiech, rozmowy i k.la:lcsony 
saom.ochocun11e. Oto d.La.czego 
ni.e moglam tam Sl/IPiaĆ noca
mi. W Londynie m i.eiszkań
ców te,i driefaicy 1UJJZytoo.Ją 
„Chelsea set" paka z 
Che•lsea. Podobno jeJSt f;a,m 
równie·ż dobra drużyina pi,lka,,. 
S'ka, a.le o tym gwszą jedy
nie sprawozdania siportowe. 

Pomyśl.a.lam sobie: „:Zie się 
dc:ie1e w państwie duńsikim. 
silooro rodzice, k!tórym na ni· 
czym nie zby.wa, wykazują ta„ 
ką beztroiskę wobec poaynań 
nied'<»ToSłlJ'ch jeszcze dzieci.„''· 

M oj4 najbliższą sąsiadki; 
była osiemrnastolet11ia 
dzieowczyna, przy.gotowu

jq,ca się do maJtury. Byw ro 
miłe dziecko. Wykazywała 
ni.ezly ha.rt ducha. Choć przez 
jej k.a-walerkę przewijały się 
w nocy taib1tny m./.odz.ieży, nie 
upijała s1ę zbytnio, sz-ba. spać 
nie później j(J)'/;, o trzecie>j ra· 
no. 

- Co robi4 rodzice? - sipy
tabam. 

- Ta•ta ma fabrlJllcę Z{]Jbawek 
w M=lwsterze. Tami mieisz
kaj4. 

- Dla>czegc pa.ni nie m1e.sz
ka z ni.m.i? Czy w Mam.che
sterze nie ma sZ'kól średnich? 

- Niedobrze jmk dwie ge
netracje mieJSz.kajq razem. 
Przeszilca4zają sobie wzajem· 
nie - odpGJrto dojrzałe dziew
czę. - Ale odwiedzamy sit'!. 
Czasem biorę wóz i slw.oezę do 
nich na week.end. I wtedy 
wszlJISt'ko fe5't „lovely". 

N i.e je.Sltetm pe•wna, czy rze
cz)/lw :.Jcie wszyistko je~t tale 
bardzo „love!y". Zgoda, że sta· 
ny niie powi1111lii mieszilva.ć z 
mlod.sZ"1f7ni, ale czy Już od ta.le 
mlod0go w1elcu., w którym do
pieoro lcształttLje się oso·bowość 
czlńwieka, w czu.m '7'odzice 
odegrać przeici.eż mogą 11-iema· 
lą rolę? Nie wi.eom, czy u pcxi.
S'taw uchyi/.an·La si.ę od wpły
wu na życie dziecka nie le
ży zdeogenerowame wygod
nictwo, wynbkl.e z 11mLmieirne
go pos·ia>fla ni a? 

EW A BERBERYUSZ 
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REKONTRY UWAGA• 
słoneczniki 

STUDENCI 
Pałką i szminką 

czyli pochwała 
damskiej władzy 

(l~e{)f(j/ ?ta f(J;(,rJl11-i 

Nasza wizyta w szpitalu 
pięciu kontynentów 
uczq się w Łodzi 

języka polskiego 

Uroczo wygląda jed'TlJO z 
oloien blo·ku przy Al. I Dy
wi.Zjf-, w k;l!órym lvwitnq slo-
n.eictz:niilci. (rwilt) 

1 ·O M iimo gorącej i bezu.sta.n
.nej namowy mego sze
fa, abym się zajął zj<l

wis.k.iem pr.: w/.a,dza w spód
mcy, z dużą oban.vq do tego 
przystępuję. Cóż, J<1Jk loożdy 
P olQlk, b a.ndzio sobie cein ię i 
sz.a.n.uję prawo, lecz wie bu
bię m·ieć do czynieni.a z wła
dzą, choćby byla n.aweit tylko 
w samej s,pódnicy. Oczy.wiście 
lękam się na pewno nieislwsz
ni,e, boć wlaidza w formie 
milicyjna, a w treści. kobieca, 
jes;f; poW<7ib1l!<l i UT01kli.wa. Stoi 
sob.ie na sikrzyżawa.niu, poiru
sza się z grocją i wdzięki.em 
niczym Bit!lmerówna i dyrygu
je jak sami Debi-ch. Ma w so
bi.e coś z pogromcy &bkich 
z:wie1Tzq.t, ty1.e, że zamuia,s.t bi
cza dzierży .pablvę, za,miaSlt 
lwstJ/ei cwklru - s·zimiwk,ę. Cza
sem lctoś . jej Towiaty wręczy, 
im.nym -ra,zeim ona zrrewamżuje 
się mand.alte•m •. 

• 

Szpital dziecięcy im. Janusza Korczaka. Tuz za 
progiem wita mnie le karz - drobna kobieta w śred
nim wieku. Wchodzimy do gabinetu urządzonego „po 
domiowemu". 

- Cóż, panie redaktorze, 
typowych przypadków Wy'ni
kających z katastrof drogo
wych mamy tu stJOsunkowo 
niewiele. StosUJnkowo, to zna 
czy co czwarty, czy co piąty. 
W sumie jednark, rocznie jesit 
ich ponad sto. 

czyka (przewróc011Jy przez 
współtowarzySJZY. zaba.wy), 
złamanie obojc~yka (uderzony 
przez samochód), złamanie 
obojczyka (spad'ł z na.sypu). 

września rozpoczął się tak 
że rok szkolny w Stu

dium Języka Polskiego dla cu
dzoziemców przy Uniwersyte
cie Łódzkim. Studium to po
wstało w Łodzi w 1958 r. i rok 
rocznie przygot1>wuje około 300 
osób przyjeżdzającyeh do 
nas niemal ze wszystkfoh kon 
tynentów - do stlld·iów na łódz 
kich wyższych uC'i;elniach. 

Czar czterech .•• 

I o d.z>ill.VO, kierowcy placą 
bez szemrarnia., je.szcze się u
śmieicooją i na ram.tJkę chcą 
umówić. T°'jemrllica blowi chy
ba w tym, że pod gabardy
nową powloką ·najpierw widzą 
oni kobi.etę, patem dorpiero 
dostrzegaj.ą, nie bez pewnego 
psychiczn.ego <JiPOll'U - władzę. 

Dol:J:r.y pomyrsil mial ten, kit.o 
wymyślU mUicjan~lei. Wpraw
dz1e tlolru na jezdni i tmk nie 
są one w sranie T01Zladować, arl.e 
rozlad.owują, choć dziką, ner
wową i pe~nq pośpiecllllt alt
mosferę. wprawadwj.q,c swy
mi wd:zięczrnymi sylweitkanni 
lad i harmonię w uLiczny ży
wioł. 

J(]Jko czlxm.e.k -reda.Toeji, któ
ra. P<J!Pi,e.ra i popularyzuje de
mokir<Ltyczne obycz<JJje (,patrz 
(l)Tocjc. „ W szys•tikie d:zieici są 
nasze") oraz orgam.izu.je dermo 
lcratyczne wybwy (patrz kon
kwr.s na. nazwę Domu Go11po
dyni), je&:eim jedn.a1k za dyk
ta.twrq i dyscyrpU,n4 na :tezdni. 
Oczywiści.e je.śl.i na ood°'te'lc 
tę tY17'amię oś.wi.eteQ1!4 u.pra
wi.ajq is~'IJ'ty su bte !11.e, kitóre 
ubie-raj4 się w muoou.ry sipod 
igły OOmU mod:y, łatwiej j4 
znieść, lżej pod.potrzq.dlwwa.ć 
się S'Ur-O<Wyim -rygor<Ym loodek
S'U dro.go.weigo. Tym balrdz:iej, 
że milicjanbk.i, Jot&re oose<rWU
ję, są mile, symp.l11tyczine, tlLk
rowne i co tu duż.o mówić -
bardzo ł.tuine. Prmwdziwe lowia 
ty 'T/Ja. kożuchu lódzrkteij ulicy. 
Pa.nie komendancie, proszę to 
wziąć pod wwa.gę przy na.j
bUźszych atwam.sa>ch. 

W towarzystwie mojej raz 
mówczyni dr med. Jadwigi 
Hewelke-Grabowskiej - ordy 
nabora oddziału chirurgii od 
w:iedzam małych pacjentów, 
w jasnych salach, białych bia 
1'oiścią ścian, łóżek i pościeli. 

Przypadki powtarzają się: 
złamanie w stawie łokcio
wym (skakiał z komórki), zła 
manie podudzia - (skakał z 
wozu), zmiażdżenie stopy lub 
dłoni przez tryby sieczkarni 
czy kieraitu, zlamamie oboj-

Po wnrowar1zenin 

2 -1etniei nw;mmcii 

* 
W smrpnm sprzedano: 

w lodzi 2670 
telewizorów 

* w woi. łódzkim 1500 
Jak wia<lotno, ci wszyscy 

którzy kupowali telewizory 
w sierp!lliu otrzymywah nia 
nie 2-letnią gwarancję. Nic 
więc dziwnego, że zanotowa
no wówczas większe obroty 
w placówkach handlowych 
sprzedających telewi:rory. 

Jak się dowiad!}.jemy, w 
sderpniu w Łodzi srprzedano 
2.670 telewizorów, podczas gdy 
normalnie w okresie letnim 
sprzedawal'l.o ich około 1.500. 
Największym powodzeniem 
cieszyły się telewizory 17 
calowe, które nabyło 
1796 łodzian. Stosunko'WIO ma 
ło sprzedano telewizorów 14 
calowych - tylko 363 i 19-ca 
!owych - 105 .. Naitomiaist tele 
wizo.rów 21-calowych SIPI'Ze
darno 405. 

W województwie łódzkim 
na 1500 sprzedanych w sierp 
niu telewirorów, aż 1100 sta
n-Ow:iły aparaty 17-calowe. 

(jkr) 

Skutki braku opieki, bra-
0ku ciągłej, bezusitan.nej czuj
ności nad małym, rozbryka
nym, niesfornym, ciekawym 
świata, a nieświadomym nie 
bezpieczeństw dzieckiem. 

Najbardziej nieszczęśliwe są 
te dzieci, których przypadki 
wyma.gają unieruchomienia 
ThSlzkodzonej kończyny na wy 
ciągu, lub też osłonięcia więk 
szych części ciała gips.owym 
opatrunkiem. Niektóre z nich 
tylko próbują „oszukiwać" 
pielęgniarki i lekarzy zmie
niając nakaza111ą pozycję cia
ła. Ale lekarze i pielęgniar
ki - choć przecież wybrali 
tę pracę by nieść ulgę naj
młodszym pacjentom, są w 
takich przypadkach bez
wzgledni - właśnie dla do
bra drzieoka, by powróciło do 
zdrowia, by kość z.rosła się 
prawidłowo. 

Stajemy wresizcie przy łó
żeczku, w którym przykr)"ty 
wysoko pod samą brodę, le
ży pacjenit sitanowiący przed 
miot szczególnych zabiegów i 
szczególnej troski. 

- Wpadł pod samochód. 
Przeszedł już szesc ciężkich 
operacji. Dozna•ł urazów klat 
ki piersiowej, kończyn i cza 
szki. W czaszce powstał 
otwór o wymiarach kilku 
centymetrów. Uszkodzeniu u
legło mózgowie. Jeśli wyj
dzie - nie będzie zupel!nie 
normalny. Jeśli wyjdzie .•• 

- Najwięcej wypadków u
licznych, kit6rych ofiatami 
padają dziec.i, zdarza się kari: 
deg,o roku 1 września. Wte
dy, gdy wróciły z wakacji <li 

n.ie przyzwyczaiły się jesecze 
do warunków wielkomiej
skich, mówi na koniec 
dr Grabowska. - Ale więk 
szosc, olbrzymia więlnszość 
przypadków, które do nas 
trafiają, to te, które .są wy 
nikiem obojętności dorosłych, 
braku zainteresowainiia tym 
jak i gdzie bawią się dzie
ci. 

Beztroska lub obojętność 
określarją r>ozmiary tych tra-

Nauka w studium trwa 1 ro•k. 
Młodzie-i; uczy się przede wszyst 
kim języka J>(}lskiego, dalej fi
zyki, matematyki, cbemi!, bio 
lo-~ii i od 11 semestru najnow 
szej histo.ri.i Polski. Wykłady 
ze wszystkich przedmiotów pro 
wad7.one są w języku polskim. 
Stwierdz0010, że z ogólnej licz 
by kończących studium 70 proc. 
udaje się na Politec.hn.ikę, 25 
µroc. na Akademię M:edycz.ną, 
a poeostale 5 proc. na ekono
mię i studia humarustycme. 

Studenci napływają do stu
dium przez caly rok. Obecnie, 
jak nas !J11informo•wal dyrek· 
tor - Edrrluii.d Przeździecki 
ro.k szkolny N>zpoczęły 63 oso
by z 'Węgi&r, NRD, Mongolii, 
Afganistanu, Indii. Konga, Ke
nii, Algierii, Maroka, Meksyku 
i We'!lezueli. Dyrektor nadmie 
nia, że wys&ką ocenę mają u 
nas studia matematyczn.e. I tak 
np. z Il osób grnpy student6w 
z NRD, aż 8 wybiera się na 
matematykę. Pytamy dyrekto
ra: 

- J„k 90Jole radzi młodzież 
studium z naszym b:i°dź eo 
bądź trud·nym językiem? 

- Doskonale. Wmyscy uczą 
sie bardzo ne<telnie. Dowodem 
tego sa nieliczne wypadki re
petowania roku. 
życzymy młodzieży studium 

i w tym roku szkolnym jak 
najlep&Zych wynii·k6w. 

(Lw) 

Uwaea, maturzyścił 
ŁDK, Stowarzy:szenie Ste

nografów i Maszytni.s.tek oraz 
Wydział Zatrudnienia Prezy
dium RN m. Łodzi organizu 
ia drziś o godz. 18 w LDK 
(Traugutta 18) spotkanie z ma 
turzystami. posz;ukującymi pra 
cy i pragnącymi podnieść 
swoje kwalifikacje. 

z UKOSA 

Tarle, wici W.zira,&tają aibo
wi.ąz k;t żon mo•toiryzarcyJ n ych 
hobbyrsrW.w. „P<Ln i -wladca'' 
zmęczony praiwadze:niem wo
zu i odurzony świe\Ży.m po
wietrzem mJpoczyiwa, a żo
na na4aJe czterem kó~lvo·m 
tzw wysoki po.Zysk. 

Przy ta.kich wwśnie pro
zaicznych czynno.ści(]Jch )J1'y
slva c:z.a.r cziteire'C'h„. 

o 

W CIĄGU CAŁEGO ROKU 
L. K.: Do pracy pro:ystąpilem 

w styczniu br. Pełlny urle>p bę 
dzie mi się nale-ł.ał do.piero w 
r<>ku przyszłym. w zaklad:.ie 
jednaik twierdzą, że muszę go 
koniec7lorie wyk.oorzystać w I kwa.r 
tale. Czy na pra.wdę są takie 
przepisy? 

RED.: Nic podobnego. Pra
cownik, który nabywa u,praiw
nień do urilopu w danym ro.;, 
ku kaJel!ld8TZOIWY'ID ma motż-
0.QŚĆ wyk-0<reysta.nia go do 

3 • XII. w I kwartaae powinny 
być wyikwzystane ty:Lko url0$ly 
zailegle. 

I PO ROZWIĄZANIU U.MOWY 

PR.: W dniu ~1 sierpnia skoń 
czył się mój stosunek pracy. 
Stroną wymawiającą umowę 
byłem ja. Czy należy mj się 
Jakieś wynagrodzenie i od ko
go jeśli w o.statnich dniach 
sierpnia. z..."lehorowałem i nadal 
jestem na zwolnieniu leka?• 
skim? 

Nie deptać trawnik.ów 
Na krańcówce 1Jra.mrwaijoweij 

przy wl. RzgOWS1kierj je.sit Po
czerlwl nia MIPK. By dojść z 

gedii. Wypadki, :ątórych na-.---------------
prawdę nie można było prze-

poczeka.im oo 11Mnwwa,j<U trze
ba ombnqć traJwnvk. Pro!Totyrka 
jedna.kie wylw:zala., że więk
.wość osób .11/o:r{JJOOW. .sobie dtro 
gę przez 'firawiWk.i. 

<'RED.: Prn.cownilk, który ?:a

choro.wał w okres.ie wypo<Wie
dzenia (kto był stroną wYP<l
wiadającą U•mowę nie ma tu 
znaczenia) po ustani'tl stosunku 
pra.cy ma pra'W'O do zasil.ku 
chocobo.wego. Zasfiłelk ten wy.o 
płaca za•kła'Cl, w którym pra
C()IWlll iik b Y'ł za truón.i ony • 

Na. ty.m lvo?Wzę felieton, a
ż.eiby nie budzić da/;szych po
defrzeń, t.ż w ten spos-ób 
pr<JJgnę wyrmU<Sić dJLa. siebie 
pj,eirwszeńsrtwo na jezani. Nie 
171Jl.m s.armochodiu„. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
TĘP MUCHY -

MUCHY PRZENOSZĄ 
ZARAZKI 

CBOROBOTWORCZB 

widzieć, którym nie można 
było zapobiec zdarzają się 
rzadko, tak rzadko, że trze 
ba a.pelować i ostrzegać, że 
trzeba przypominać: „WtS'Zyst 
:kie dzieci są !llaJSZe" ! 

Nie pomaiga.ty t(l)boliczki z 
naipif<.l!lm „Nie derpta.ć trawwi
Mw", iPO.stamowi-Omo wilęc m
sitoSO!Wać i .nny, ba,rd:ziej .s•lw
teiczny środ,eik. Po pros!f>u -
?rzeiciągmii-ęto od dlTzerwa d:o 
drzewa. niewidoczny z dale
ka... ~t, na lctóT'!I każdy, 
kto chJce Stlorócić .sobie drrogę, 
musi .się na;1Jkn4ć. Ja,ki-Oh to 
trzeba c:'fwJyrtać 3,j.ę sposobów, 
by wczyć lvul t'lJlr,y '1lM?Jotó-rych j 

KAROL BADZIAK .llllllDllllllllllllllllllHlllDlllllDUIHH•m 

46 mln. zł na nowv qmach Wyższei Szkoły 

Sztuk Plastycznvch 

Gdy tylko będziesz rozglą 
da>ł .się wokoło siebie, gdy w 

1-oclztam„. ( jlkir) 

ROBOTNIK Z ŁODZI: W 
ZM'.ią'.łlku z n.adesla.ny1m listem 
chcieliśmy się z Panem osobiś 
cie skontatktować. Redaikcja 
n,a5za (Łódź, Piotr•k01WSka 96) 
czyinna jest w godz. 9--<16, w 
sobQ/ty do 14. z (1067) 

l§l Lódzcy architekci zwyciężyli 
warszawskich l§J Katedra gr1diki 

filmowej i tealralnej 

porę zwróci!Slz uwagę, lub po 
dasz rękę dziecku pozosta
wkmemu bez opieki w wiei 
kim mieście, gqy nie przej
dziesz obojętnie widząc nłe
bezpiecmie zabawy na jezd
ni, czy też w innych miej
ocach gdzie grozi niebezpie
czeństwo - wówczars także i 
ty : ja, on i ona możemy za
pobiec joozcze jednej z pół
tora tysiąca tragedii jakie 
wydarzają się każdego roku 
w naszym mieście. I my mo 
żerny za.pobiec sytuacji, w 
której zrozpaczeni rodzice 
czekać będą z trwogą przed 
szpitalem na wyr.Q.k ••. 

Konkurs ,.Dziennika" i lZPHAP 

Wyższa Szkoła Sztuk Pla
stycz.nych w Łodzi - jedyna 
w kraju uezelnia przygotowują 
ca plastyków d•la potrzeb prze 
mysłu - znajduje się w fatal
nych wa.runkach lokalowych. 
Dość powiedJzieć, że zajęcia w 
WSSP odbyiwaJą si.ę w 4 P.lllnk 

ubioców i in·fO'Illll.aicjl wizuad
nej. W tY'Ill ostatnim wydziale 
znajdzie się ta·kże katedra g·ra 
fi.ki filmorwe,j i telewizyjnej, 
która będ-zie pOISiadała wla&nę: 
atelier i pracownie fotogra.ficz 

Wybieramy nazwę 
dla Domu Gospodyni 

ta.eh mia.sta. 

ostatnio za;pa<:lła decyzja w 
sprawie budowy nowego gma
chu Wyższej Szkoły Sztuk Pla 
stycznych w Lodzi. Gmach ten 
będzie żl-0kaliw.wany w obrę
bie ulic Stry.kows.kiej, Wojska 
Polskiego i Spornej. Jego ku
batura wym.lesie li2 tys. m 
sześc„ a koszt budo.wy oblicza 
się na 46 mln ?li:. 

Jak się dOIWiadujE'Jlly, w .kon 
kursie n.a projekt gmachu no
wej uczeln.i, do którego przy
stąpiły 3 zespoły łódzkich a.r
ch!tektów i jeden zespól war
szawskich. ziwycit;'Żyli łodzianie. 
Ministerstwo Kultury i Sztuk.i 
zatwierdziło bo·wiem opr.acowa 
nia zespołu łódzkirch a.rchitek
tów z „Mlias.to•prajektu". W 
skła.d teg0 :res.poi u wcho~z~: 
;n:t. a.rch. B. Kardaszewski, 1nz. 
are.h. Ł. Łukoś i inż. arch. T. 
Sumień. w tej chwili zes.pół 
ten na zlecenie inwestora -
WSSiP przygotowuje da.kumen-I 
tację nowego g.machu. Jego J 
budowa rozpocznie się w rok.u 
196'7. 

ne. J. K.r. ~. P. 

- M>illmo, z pol.s11ciergo bę- I 
dę muu piqt.k,ę! J1JIŻ oo.s.ta
km Z<IJlic.ZJkę I 

W myśl poprzednich za,.. 
pOwiedzi prezentujemy dzi
siaj na kuponie plebiscyto
wym propozycje nazw dla 
Domu Gaspodyci w Łodzi •. 

""'~,~~~,~~~~,·~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
illo T!all11 poiln.form1o<Wać naszych mło 
dych Czy·tdnLków - a i do·rosłych 
t.a1k<źe - że oiekaowue Z31POWiada się 

... ;pC1Waikacyjny progo·am dziaJalnioś.ci 
łócl'ZJkfoh do.mów kuHu.ry i różnego ro
dzaj11.1 klubów. 
ŁDK (Traugutta 141) .pnzyjmuje za.pisy 

do naGtęipujących zespołów: recyta.torsokte 
go, WOlka•lnego, t.a•n€C7lnego, chóralnego 
i instr1JJmenta.Jnego. Penia tym LOK w:imo 

(Ad. PoMeehniJki 17) og·łasza rekrutację liru;ceniizowanej dla kaJn,dyda.tów w wli.e- : 
(dUa dzieci, młodz.i€'ŻY i doroslych) do ~u 16-28 la.t. : 
zespo-łów: teatra.J.nego, tanecznego. pl.a- OSIEDLOWY D'K ;,Bawełna" po- I 
stycznego,, poezji, !otoa.matorskiego, m.u- dobnie j3'k w r<>ku ubiegłym - prowa
zycznego, f·li1m-0>wego. wyichowania este- d"Z\ zespoły artyistyiczne (recytaeje, muzy 
tycznego o.raz 2'1lJ)isy na 'ursy języków ka., taniiec). ~ 
obcych angielsk.iego i n.iemieckiego. za- DKDiM w R».lldrz.ie (So.pooka :Jfs) 
pisy od 12 do 18. "rzyjrmuje zapisy do zespołów kultural-
MIĘDZYZAKŁADOWY DK tiim. L. Wa- n.o-aTłyStyozm-ycli ~ do politechnicz- ! 

ryńskiego ~zęd2lalnia.na 68) o.rganizu:)e ny.eh. ł 

Dla każdego coś„. interesujcicego · 
wii-1 od 5 Wl!"Ześnia bezall<oh-o1owe w.ie
czo.rkrl. tameczne dla młodzieży. 

PAŁAC MŁODZIEŻY (Moniuszki 4-a) 
pl"Zystąpill do organizO<Warnia tra<lycyjnych 
już k>u1rsów telewizyjnych. Ohętn.i mogą 
zgłasza.ć slę w godz. 16-19. 

DZIELNICOWY DK na Bałutach (L.t-. 
manowsk.iego I~) u.-ucha!Dl.ia kursy nia
lllki języków: a·nigi€11$kie1go (~, LI i 11! 
st01pIHa) oraz :n.:emieckieg0 (I i JI stoa>-

· nia). na.Ulkę g.-y na gltairzE>, mandoli.nie 
1 atko.rdeonie i kurs ryt!r.iki. Zapjsy oo 
godz. l(}-16. Poza ty1m młodzież mOIŻe 
zglaiStać się do następujących kó.łek :za
interesowiań: muzycznego, pi.o<Setllki, ba
letOIWego, estradowego (:również i doro.śliJ, 
foto-fiUn10iwe1go, majstel"kowa.nia ora-z pJ.a 
stycznego. 
MIĘDZYZAIKŁADOWY DK przy EC Il 

zaJęcda dda młod:z.ieży i ~i w zespo
łach: woka1!l;ym, reeyta·tOTskim oraz ta
necznym. Chętni mogą ;zg~aszać s1ę w 
godz. 10-.16. 

I>KDiM (Za!Wliszy ~) '!>l'OIWadzi za.jęcia 
w sektjaoh: modelamtwa (lotniczego i 
wodnego), polirt:oohniC1JI1€(1, fo<totechn•icz
ne•j Oll'az mebliarrskiej. Nie zapomniaru> 
rów;nież o ro.Z!Wijaniu wśirócl dzieci i mlo 
dzieży ziarrniło.wań· artystycmych oraz za
iJ!lteresowań iprzy.-od.nJozyoh. Ohęt!h mille 
Wlid21ian·i w godz. 13--'18. 

DK WŁÓKNIARZY (Siedilecka I) za1pi
suje chętnych d<> chórów (chłopięcego I 
dtz.iewiczęcego) 0ira2 do ~ów mll2ycz
nyeh i tanecznych. 
ZAKŁADOWY DK ~IZY ZPB im. Ma.-

c.hl€1WS:kiego (Og·rodowa 18) uruchamia 
se!kOję tańca współczesnego i piose:ntl<i 

Wśród t.ej pe>Wodzi za.jęć 1 kursów Wy
mienić równ.ież na.leży za1ję<cia organizo
wane w różnego rodzaju k1ubach, ZŁ 
TPP-R (Na•rU1t01Wi.cza 28) przy_Jmuje za,pi
sy na k'llll'SY języka r?5yjsk~ego (:I;, II i 
III s topruia). Zgłaszać si.ę rnozn.a w godz. 
od 10 do 16. 

KLUB NAUCZYCIELSKI (~iortrkowska 
13'1/139) oii-.gamiomje cykl pr<..>ił€·kcji ; po· 
karzów n.t. „Uroda i zdrrow1e". Za,pi.sy w 
kan.cela'l'il klul>u. 

Te rprogTamy ,procy kułflu~aano-oświa·to 
wej w znacz.nY'ffi storpniu zorientują na
szych Czytelników w mo*i1Lwoociach spę
dzania wolmego czasu ora:z rozwuJa·n,ia 
SWl'.)jch zam!iławań. W miiarę rugan.izo,wa
nda przez maso,we placówki kulturalne 
nO<Wych fOll'llll pracy. będziemy o n!Ch 
ilillf0<rmować. (wit) 

Gmach WSSP składać się bę 
dz.ie z .pawilon.u glównego o 3 
kcmdygna.cj-aćh maz z auli na 
Z4-0 miejsc i waTs-ztatów. Plrze
widuje się, że w gmachu stu
di-ować będZ.:e 300 studentów. 
W uczelni t€•j znajd·zie się m., 
lm. 01prócz studium ogólnego, 
wy<lz·ia'l tka·n.'n o•raz wydziaty ~-~-------.._-..._,,!'.._.~.,...-.~...,1'1'<.~ ""'.,.-„~~~-~~1'><~~1>_..._...~ 
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Technika wypel1!1iania kupo
nu identyczna jak w wypad 
ku nazw dla PDT. Spośród 
przedstawi-Onych 5 proP11zY
cji, pozostawiamy jedną, skre 
ślając nie odpowiadające nam 
4 pozostałe. 

Tak wypełniony kupon na
leży wyciąć z gazety i prze
słać do redakcji z za-znacze
niem na kopercie: „Konkur& 
na nazwę Domu Gospodyni". 
Nasz acbres „Dziennik 
Łódzki", ul. Piotrkowska 96. 

Przypominamy, ze na ucze 
stników plebiscytu czekają 
trzy cenne nagrody - radio
odbiornik „Koliber-2'', apa
rat fotograficzny „Start-2" 
oraz skórzany neseser. 

KUPON 
plebiscytowy 

1. BIALOGLOWA 
2. GOSPOSIA 
3. MAGDA 
4. SZAFARKA 
5. WESTA 

hr.ie I nazwisko uczestnika 
plebiscytu. 

• • 
Adres. 
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,,Lord z walizki" zainouguruie 

sezon iesienny w T eałrze im. Jaracza 
WAŻN•E TELEFONY 

Pog<>t. Ratunkowe 
Pogot. Milicy,jne 

09 
07 

500-00 
400-00 

Straż Pożarna 08 
Kom. l\10 m. Łodzi 292·22 

300·57 
307-01 

Inform. ko.lejowa 581·11 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

CU?9dzie?KtEOY? 
DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Położnłerzo
Ginekologiczna AM. ut, 
Curie-Skłodowskiej :15 -
p!'zyjmuje rodzące I oho 
.re gtnekolo,gicznle .: 

K I N A i!t i!• {:~'::i~'. ~ f~~rdmi~!.,~~.aj ~Gr~?~ 
POLONIA „urocza 18, 211 ' „K" o<raiz z dz1eln1cy 

gospodyni" od lat 16 
. P<>lesie - z Poradni „K" 

(USA) gooz. "'IUZ~ !1'ablan1eka lT.l) przy uL F<>rnatskiej 25. 
10, 12.30, „witajcie, wstęp wzbro Szpital im, dr H Jor· 

15· 17.30, 20 niony" od lat 9 (radz.) dana. Pl. Przyrodnic?.a 
W'ISLA - „Trzy kr<>ki godz. lS.30, „Co si,ę, 7/9 - przyjmuje rodzą-

OPERETKA (ul. Pólno.c- po ziemj" od lat 12 z.darzyło Baby .Jane ce t choce ginekol<>gicz
na 47/!>1) g. 19 „Ptasz- (pol.) godz. 10, 12.30, od lat 18 (USA) gooz. nie z dzlelinicy Sródmie-
nik z Tyrolu" 15, 17.3(), 20 17.:lO, 20 ście oraz „ dzielnicy 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) WOLNOSC „Upadek POLESJ~ (Fo<rnalsk.leJ 37l Połesie z Rejo-n<>wej Po-
g. 19.15 „samobójstwo Cesarstwa Rzymskiego" „Echo (pol.) od !.at 16, radl!l4 „K" przy ul. Wól
doskonałe" \panorama) od lat 12 godz. !'7, l9 czańsk-lel ta t przy AJ., 

TEATR NOWY (Więok<>W (USA) goda:. a. 12.30. P<JoPULARNE (OgrodoWa 1 Ma.'a 'n, . 
sklego 15) godz. 19.15 16 19 30 13) „ZM'~erwowane dla 
„Bliźniaki z Wenecji" WLÓKN°iARZ „Trzej śmierci" (NRD) od 1at Są>ital. Im •. dr O. Wołf, 

MAŁA SALA czachodnla muszkieterowie" I se- 16 godz. 16, 18, 210 ul, ł.ag1ewn1cka 3ł/36 -

Przegląd filmów 
woiennych 

W zwiąrz;ku z J'()(YLDicą wy
buchu II wojny śwfa.t-Owej w 
kilku kina.eh łódu.klich odby
wa się pruglą.d filmów zw!ą
zanyclt z wyda.neniami wo
,jennymi. Są t-0 na ogół fil
my rz.a.dla> prerz.ent.owa.ne, na
darna się więc okazja d-0 ich 
o-bejrzenia. 

S-zm;egótowe dnformaeje 'lJJlaj 
dą Ozytelnicy codrl!i.etmie w 
nasrLym stałym kalenda.rzyku 
„Co, gd:llie, kiedy". (j.oit) 

na półkach ksleiarnl 
'::~h;~i.z. 20 „Lato w Ila (panorama) od lat PIONIER (Franciszkańska przyjmui3''ii1{~z(c:n.il cho 

TEATR POWSZECHNY 16 (fr.) g. lO, 1·2·30• 15' ~) „Proces w N<>rym- ~~lelnl~n ~fu~y 0
z ~ n. Bondi ~z:!!otogia, PWN 

(Obr. Stalin.gradu 2.1) 17-3-0. 20 • berdze" od lait 16 (NRF) R<:jonowej Poradni „K". 
g. 19.15 „W 80 dni do- ZACHĘTA ;" „Lemoma· g. 1-0, 12, 14, 16, 18, 2& z dzielnicy Widzew oraz 1965,, str. 235, zł 18. I 
okoł& świata" d<>WY Joe (panorama) POKO.J (Kazimier-za 6) z dzielnicy Polesie z Re- B. Hoffmann - Niezwykła 

Po prz.erwie urlopowej - z ~~iem 8 wr:r,eśnia br. -
wznawia swoją d?.ialalność równ1ez Teatr .Jaracza, który 
wysta.wi w tym dniu we >o.Ją adaptację m,,..nej sztuki O>:· 
ka.ra WLlde'a B rat marnotra·wny". Pod zm:enicnym ty
tułem „Lord z "waliz.ki" - o<pracowarna przez Wł. Krzemiń 
skiego i J. L. KerilJł, a z muzyka T. Dobrzańskiego 
S?ltuka ta zdobyła uzna nie publlcrności łódzki<>]. 

We Wll'ze-śniu obo.k „Lorda z walizki" Teatr JaTacza g.rać 
będzie również ltoonedię Heorma-na Bahra „Koncert" o<raz 
z.na:komitą sztUJkę Albe-rta Camusa .. KaJ.igula". (A) 

Na zdjqdu: Jerzy Walczak. Lena Wilczyńska ' .Je'l'ZY 
Przybylski w sz.tuce „Lord z walizki" TEATR ARLEKIN (Wól- od lat 12 (czecbosł.) g. „Cztery dni Neapolu" Jo-nowej P<>radnl ,,K" historia kwaJttów, Biblioteka 

czańska 
5

) nieczynny 10, 12.3(), 15, 1'7.30. 20 od la~ 16 (wł.) ~z. przy Ili. Kasprzaka i Problemów, PWN 1965, str. 31-0, 

OPERA (Teatr Jaracza) TATRY·LETNIB - .-Tom 16, 18, 20 Srebrzyńskiej 75, zl 25, OIPT· pł. 
g. 19 „Fra Diavolo" Jones" (ang.) l(odz. ROMA <Rzgowska Dl' 

84
) Chirurgia Południe mDIRUlllllllllllUllll!IllllllllllllftllllllllllUlllPlllllllllllllllllHl!lllllllHDllllllll!IHIUllllllillłlllllHllllllllUNllllllllllllllllllllllllUlllllllllllll 

19.30. (Klno czynne tyl „Marsz żał<>bny" oo S21PL'tal im. Jonschera„ W'TOłłEK, 7 WRZESNIA muzyki. 18.50 Mówi Technika. 
ko w dni pogodne.) lat 16 (franc.) godri:. 10, uL M·lllionowa 14, I • 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i a.kt. 

STYLOWY - LETNIE - 12.30, 15, 1'7.3'0 20 PROGRAM J łil ID łt 19.341 'kalejdoskop kulturalny. 
MUZEUM HJSTORil RU- „Trzej mpszkleterowie" SO.JUS ' Chirurgia Pótnoe • I 20.00 (Ł) „Manewry" - fragm. 

CHU REWOLUCYJNE- n seria <panorama. fr.' Zak Z (Płatowfowa . G) S1lpita>l lim. Sterlinga, uJ.. 8·00 tWiad. 
8

·
05 

Mu.z. 
1 

akt. 
8

·
35 „ 20.20 (Ll Melodie plęciu \<ooty-

GO (Gdańska 13, tel. ,god.z. 19.30. (Kino czyn ~ aaane P osenki" Sterł!on1ga li/3. Minri.a ury muzy.c.zne. 
9.oo Aud. e ~· nentów. 2!.00 Z kraju i :ze św;ia• 

MUZEA 

364-42) czynne od godz. ne tylko 1111 dni DC>ii:Od 
17 

l~ 12 (ip<>l.) godz. pt. „Dzi~ z osikowej dziu- ,,. ta. 21.27 Kr·onika spoctowa. 21.40 
ll-HI. ne) , Laryngologia: Sz.p. !m. pW'. 9.20 „Tańczą.ce ZOO". 9.40 '" . Wielka rewia ork. i zesp. ta-

1\tUZEU~ SZTUKI (Wlęc ADRIA (Piotrkowska 150) STb?~I„ (Zbocze) - „Am Ba'l'lickieg<X ul. Kopciń· Dla przedszko~i aU<:l. pt. „Zwie- ne-cznycb. 23.00 Międzynarodowa 
kowsk1ego 36) czynne Poz'.erlnan'e z tytułem tCJa od lat 12 (radoz.) skJ.,.go 22. dzamy przed.s?Jkode". 10.00 Radio- K t . P <><i godz. 11 J.9 " " gooz 15 45 Sko problemy. 10.1() Chwi'la muzyki. PROGRAM II Trybul!1a ompozy <>TOW - a-

MUZEUM ARCHEOLOGI· „żołnierz i bohater" nek';· od lat u
16 

wro- Okulistykat Sz.pita~ Lm. 10.15 Kon.cert rozrywkowy. ll.OO ryż 1965 r. 23.3'0 Me'1odie na do· 
CZNE. f ETNOGRAFI· (NRF) od lat 16 godz. god 17 4'5 W (węg.) Ba.r>liokiego, uł. KQ?ciń- „za siedmi01ma górami" - a.ud. 8.30 Wiad. 8.35 Z plecakiem po b<t'anoc. 23.50 WiadOl!Iloścl. 
CZNE (Pl. Wolności 1

4
) 10, 12.30, 15, 17.30, 20 "· · ' <.kaego :12. 11.15 Muzyka lud<>wa. 12.-06 Z !<>raju. 8.50 Melodie ludowe. 9.05 TELEWIZJA 

Wystawa pn. „Ziemia GDYNIA <Tuwima !ll' 2) s~~~i~!ieg~ s;~~DY":; CJ;iirurg.i~ dziecięea - kraju i ze świata. 12.25 R<:>J.lni- Koncert dnia. 9.5-0 Publicystyka łęczycka I sieradzka w „Wiosenna miłość, je- zamkniętym kręgu" od s~p1ta•l „ ~m. K<>rczalka, czy kwadTa!llS. 13.00 Aud. pt. mi.ędzynarodQIWa. 10.00 Grają Oll'k. 9.S.5 J'l'LY'.k po-Iski dla kl.as IX Tysiącleciu Państwa sienna miłośc" od lat lat 
16 

(h!sz;p.) go<b:. u .. Armlu c-zerwonej 15. „ML12yika nie zina granic". 13.25 rorz;rywko.we. 10.~() z życia zw. Homer - „Odysc1a" (W). 10.3-0 
P<>lskiego". Czynne od 16 (hilszp.) godz. 10, lo5.4S, 

18
, 

20
_
15 

LaTY'tlg'ologia dziedęca: Kon.cert po.po~udn~O<Wy. 14.00 „Pr<> Radoz. 11.()() (L) Komunikaty. 11.05 „Milion" - :tillm fSJb. prod. tran 
godz. 16-'16. 12.30, 15, 17.30, 20 S~ta<l !Jm. Ke>rczaoka, szę mówić - stucharrny". 14.20 (L) Kalejdosko-p muzyczny. 11.4-0 cuskiej od lat 14 (Katowice). 11.55 

MUZEUM KATEDRY E· HALKA 'Krawiecka 
315

) STUDIO (Lumumby 7/9) ttI. AJrmiii Czerwonej 15. Gra(Ją znane oT'k. 14.40 Pi<>ośnoi Aud. Red. ElkO'tlO<In. 12.06 W~ad. Przerr ra. 17.()() Dzienn.Lk TV (W). 
WOLUCJONIZMU UŁ „zamach" od lat 

14 
„Trzy C7JWarle słońca" I. Paderewskiego. 15.ilO Wiad. 12.1() Mrn:v'.ka ludoowa. 12.25 Frag 17.05 Film dla dzieci pt. „Kino 

~~y=:ku wSieng~~~i~ (po!.) godz. 16, 18, 2-0 ~15~~9.~ (jugost.) g, tw<;~=- S'llP~:i~o~r i~:~ .;!~~le rpioo~kii:-1~~~is~: ~~~;:lt:i~'.t !ro~· ci.~·4~.v:e~~?;,.cj~u': ~;~~: ~~:~y~~
20

n;>~ią~~:.1Y_:'.' p~ 
gOidiz. 

1
,()-<1

7
, ŁĄCZNo,~C (J'.ózefów 43) TA.TRY (Sieinkimv.lcza 

46
) lick>ie.go; uł. Kopcińsikie- Liszt: ,;Haimlet" - poemat sy.m:f. tobus". 14.00 Konieert muzY'ki gram Witold.a Lubbego (W). 17.55 

„Beaita od lat 16 (po.I.) Kl't • B jd ś" s 16.10 Muzyka ro·z:rywtkowa. 16.35 operorwecj. 14.30 Nauka pols.lrn w Wszechn.i.ca TV: „S-potkan.le z 
WYSTAWY godrz. 19 ''. i us- a u • " Z<"-Y go 22. ProgJr. młoozie7..owy ;,Jak żyją". Paryoóu. 14.45 Aud. dla dzieci astronomią" (Kra<kÓIW). 18.20 „9 

ł.DK (Traugutta nr 18) "g~';~~ka"','Kac,,;:jta~~!,';: Toksykologia! Instytut 17.05 Konceort życzei'i.. 17.40 „Ma- sta.rszych .,Bl~ki1ma sztafe-ta". mill'LUt" - teleturniej (W). 18.50 

t .ODZKI DOM KULTU· „Lęk" (czeski) od lat wy kot" godiz. l6, 
170 

Medycyny Pr<icy. ul. T~ ry<nairze" - od·c. 18.00 Wiad. 18.05 l.;.oo MurzY'ka r=ywkmva. 15.30 „Pierwsze doświadczenia rad-
RY (Traugutta 

18
). Wy 

16
, god-z. 

16
, 

17
,
30

, 
20 

„Dlmlek z ka:ri" od la-t resy s. List z Po·ls•kl. 18.2() Koncert dnia. Dla d-zieci odc. I książki pt. nych" program z Poznama 
stawa „Afganistan _ 

12 

( 

1 

19.15 Pubłicystyka mlędzynarodo- „Wakacj-e w ZOO". 15.55 ChwHa (Po7Jllań). 19.15 „Tańczy Kiran~ 
stara 

1 

noiwa kultura" 1 MA.JA (Kilińskiego 178) po .) godrz. 18, 20 N.ocna pomGC pielęg- wa. 19.25 Melodll,' ludowe. 19.45 muzyki. 16.00 Wii.ad. 16.05 (Ł) Ko<n Puri - India'' - pro~-ram bale-
godz. 

00 

„żywi i ma.rtwi" n nlanka dla m. Łodzi - Utw>OO"v fortep. 20.00 Dziennik. cert romywlmwy. 16.45 KwadTans tQIWY (W). 19~10 DzierunLk TV (W). 
f:Y~~a 

18

V: soria (pa01oraima) od DY:2URY APTEK Al, Kościuszki ~. tel. 20.7.6 Wiad<>mości SpOll'"'O<We. 20.35 walców. 17.00 (Ł) Aktualn"ścl 19.5-0 „Dolbrano<:" (W). 2().00 Wia 
lat 12 (radz.) godz li> 324-09 od godz 19 00 4 „Noc t•>Sięc:z.na d<ruga" - ko.me- łódzikie. 17.20 „Na.si reprezentan- do.mości dnia (Lódf). 20.15 „Mi-

PALMIARNIA - ezymi.a 
18

, 
211 

· " ' P!otrkOIWSka 16S, Nall'U N~na pom_: l-k~•ska. dia. 21.36 Gra zes'Oól Studio M-2. ci" _ aud. 1'7.45 (Ł) J. B<\:zet lion" - film fa~>. -prod. franc. 
godz. 10-18. t->wicza 6, Cieszko-wskle- ~ ~ ~ - 22.00 Wiec2'<>rny koO<ncert życzeń. „Nrlezja01 ka" _ su11a nr !. 18.00 oo lat H (Katoivvice). 21.30 Dzien 

ZOO (UL Kanstantyn<>w MJ',ODA GWARDIA (ZI.,.._ go 5, Gdańska 90, Przy- przyjmuje zgłosa.enda te- 2:2.55 ,.Pieć mtnut 0 wychowaniu". (L) ;,Ca•l'"!Jdal!"iuan ku·ltury mu- nik TV (W). 21.50 „Na wietkiJn 
ska 6/10). Czynne w Jona 2) „Kapitan" '{:f bysz~k.ie~ ~1, LI.ma- ~et:o111czne w godz. od 19 23.00 Wiad0<mośc-i. 23.J5 Muzyoka zv=nej". 18.341 (L) .,Kurtyna w ekra-nle" progiraim pt. „Nowa fa 
godz. 9-18 (kasa do 17) la~ 9 (bułg.) godz. , nt>WS 1ego . por-na 83. o 5 na nir tel. 444.H. ta•nOC'ZJla. górę" _ rep. 18.45 (ł.) Chwila la i stairzy mtstrzowie" (W). 

mmmm111111111111111111mu1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111m1111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111m11111mo 
POKOJU sublokato-rsikie
g'> ~11<,uje samoitna 
pracująca. lin~<>rmacje: Ki 
Hń:sJ<iego 6~ IYlok 8 m. 8, 
J ęoe!Jrzejewska 12045 g_ 
2 RAZY po polmju z kill 
chinią rz<iimie.n.i~ ;na 2 ra

POMOC do.mowa docho
dząca potrzebna. Mo«e 
być renicJstka. Al. Koś
ciu5:7Jki 120-5 rol. 386-72 

KURSY mechaników ra
di·otedewizyjnych I, II 
stopnia przysposabiające 
do zawodu o.rga.nlzuje 
Towarzystwo Krzewie-
nia Wiiedzy Praktycznej. 

N A U K A z.apisy w paniedział·kl, 

~ zy po 2 pokoje z kU1Ch-
t nią. tel. -!6l~ -· Dyrekcja Art. WłóklenniczYmi w Łodzi, nl. Główna 23 MHD 

____________ 1 śro<ly, p!ąt'ki godz. 17-19 
w Technikum Energe<ty
C?.nym, AL Pe>litechnl· 
.kl 33 otwiera po remoncie dla Waszej wygody 9 bm. 

SPECJALISTYCZNY 

SKLEP GUZIKARSKI 
przy ul. JARACZA 9 

(przeniesiony z ul. Piotrkowski.ej H6) 

Sklep jest p<>d patronatem Przeds. Handlu ArtykUłami Galante

ryjnymi w Łodzi i posiada bogaty asortyment i::6żnego rodzajn 

guzików i galanterii metalowej, 

Przy nl. Jaracza 9 znajduje się również dodatkowy asortyment 
jak: taśma spodniowa, guma, gurt, nici oraz zamki błyskawiczne, 
Sklep jest uprawniony do ~rzedażY dla instytneji i zakładów 

DWIE studenrtlki lub U• 
czeni!l.ioee ,przyjmę do p0 

kcju subl01kat0>rskiego. 
4 Piotrikoiwska 12{}.-3:! 

KURSY wy;robu galan.
teorii z tw<>rzyw sztucz
nych, szycia rękawiczek, 
wyrobu kwiatów sztu.cz 
111y.ch, zabawek artysty.cz 

' ------------lnych organizuje Zakł.ad 

LEK 
Dook0111alenia zawod<>we-

_____ A_R_S_K_IE __ 1 go, Zaipisy: Łódż, Łąko-
wa 4. tel. 289-05. 06. 07 

I Dr B:UDREWICZ - s-pe- KURSY pisan•ia na ma-
11 ·;allsta chorób wenerycz sz:ynie weryfikacyjne dla 

4
1 nych; skómy>::h lł-16, maszynistek bez kwalifi-
1 ul. %2 Lipca f kacji oraz abso-lwontek 
t Dr MARKIE_W_I_C_Z __ s_p_ec_j_a_ 'kursów I stopnia orga-

11 ta eh " kó n izuje Stoowar-zyszenle 

4 
s <>rvb s rnych 1 S~enografów i Maszyni-

wenerycznych. P!otrk<>W stek Oddz.iał w Lodzi. 
I ska 109-6 10621! ~ Informacje ! zapisy: Pl. 
4 Dr CHĘCl~SKI specjaoli- zwycięstwa 2, tel. 278-16 
I sta S>kórne, weon.eryczne, NOWOCZESNY krój dam 
4 l!odz. 17-19. Pl<>trk<>W· ska t5'7 10500 !! ski. dziecięcy opanujes-z 
1 szybko, pod gwarancją 

Dr SIENKO specjaliS>ta wynalarllk:iem mistrzyni 
1 cbOII'ób skórnych, wene- Mechllń!•kiej, Nawrot 32. 
I rycz:nych 16-18, KiLiń- TWP przyjmuje zaipl.«y 

KURSY kroju, szycia, 
modelowania I, II, III 
stopnia dwuzmiano.We or 
'(al!lizuje TKWP. Zapisy 
w<lziennole prócz sobót, 
gcdz. 10--13 i 1'7-19 -
Piotrkowska 249. szkoła, 
!ciwa oficy-na 49!17 k 

RANNE i popoludniowe 
kursy kroju, szycia I 
mcdelowanola I, U; DlJ 
stopnia 0>rganizuje TKWP. 
Zapisy codziennie godz. 
9-15. ul. Tuwima 15 

POLSKI Z.Wiązek Moto
•rowy przyjTI11Uje zaiµisy 
n.a kuirsy za.wooowe kat. 
I II i III. samochodo
w0-<motocy·klowe. linfor
ma.cje i 7,a-pisy w Ośrod 
ku S?Jk<>lenia ul. Pioillr
koWStka 183 w g<>dz. 8-Zil 
t"'lefon 278-43 S1'70 k I sk:ego 132 l.2l56 g słuchaczy na kursy języ 

d b k 
I Dr .Jadwiga .4.NFORO- ków obcych: angielskle-

0 rych Za Upo
, W I 41 WlCZ weneTyczne. skól"" l!c, niemleokle.go, fra-ncu KURSY kroju, szycia, 

, ne, 15.3!1-18.30, Pr6chni- sl!'iego, włoskiego, rosyj- modelowania I, Il stop-
-

11 
ka 8 skiego, hiszpańskiego dla nia organizuje T<>wa<rzy 

pracy. 

Życzymy 
,,,..,..,..,..,..,,..,..,.....,,.. ___ ..., _____ ._ ..................... ...,,.. ... .., •------------ o<>ezątkujących l wawan s<:wo Krzewienia WiedZY ~ R A ,., N E sowal!lych, ul. Piotrkow- Praktycznej. zapisy se-

v L ska 115 w godz. 16.30-19 I<retarlat s.zkoły, ul. Hi
lub ul. Piotl"korwska 68 w potecz:na 3/5 codziennie, 

K U p N O ZAJĄCZKOWSKI Cze- godz. lll-14 5106 k god?:. 10-14 5000 k 

-----------·lslaw, DalflliłO ·~kiego ~31 Zmiana adresu szkoły 
STARE filmy fabula.me -,,zu'bił le'(it. 5'.1użbową '1DllDJlllllRlllHlllRlllllRDlllllllllllDIDIHDlllUlmnmmlD1Rllllll! 
g 5 lub 8 mm kUJ>' DZIECMI w wieku pmed !~fon 387-80 •C:· Te <2lkolnym 7.aopiekuję się. STUDIUM JĘZYKOW OBCYCH zawiadamia się, iż Zasadnicza Szkota Budowla

na Łódzkiego Zjednoczenia Budownictwa została 

przeniesiona z ul, Rewolucji 1905 r. nr 18 na ul. 

PRZĘDZALNIANĄ 66. 5119/K 

OGLOSZENIA DROBNE 

NIERUCHOMOŚCI 
PIANINA, fartepo:any -
stroi., natp-ra1wia, eks1petr
tyzy - Guligowski, za-
chod111Jia lM, tel. 265-411. 

DOMEK jedil1orodrzin.ny, rnstytucje prze.lewem 
mur0>wal!ly Slprze<lam. -
Mieszika111.ie na :r..a1mianę WOZEK ortoi;-e<lyczny no 

=C-:-==-:--.-~S:_:45~:5~g w progora.mie- ję7.yk tran 
P~ANINO do cwiczeń ku ~uski. Teł. 3'47-84 
.pic; o.kaa:yjme. - oterty =="-----"--.-------
„l2433„ Bi'll'ro Oglqszeń, ł.YZ"'._A W1~sława Pań
J:>i.otrkoWS·ka 96 12433 g •ka 25 ~ulb1ła le.gitym<a-

cję sa;kolną 1117-14 g 

LOKALE PRACA 
------------1 -------·-~,.-. 
f\tŁ()DE małżeństWIO bez OSOBA · zdrowa (najcbę.t 
dz.iet.ne pesz.Ukuje po.k.o- .nie,j dochod~ąca) do dwu 
ju sul>lo•katorskiego, _ Ie<tniej dziiewczyn.ki I so 
Oferty „11663" Biuro o- loi<,Lneigo gospodarstwa 
głoszeń Piotrkowska 96 przy mailej rodzinie po

trzebna z.airaz. Naruto!Wi 

Zwl14zku NanC!!YCielstwa Polskiego w r.odsł 
WZNAWIA ZAPISY 

do zespołów wszystkich stCJJ>nl Jęz:rka ang!E'l· 
skiego, rosy,skiego 1 niemleck!ego dla doro
słych l młodzieży. Informacji udziela clę w 
gmachu ZNP, Piotrkowska 137, pokój nr 1 we 
wszystkie dni prócz środy I sot>oty W godz. 

od 17 do 19, tel. 330-77. ł649 /K 

llHHllllllllllllDllllllllllllllllllllllllllllttlłlllllllntllllłllllllllllllllllll 

(dla jedme.j oso.by). Wia wy sprzedam Fuc.ika 7-7 

ctomość Per'!OIWa 29 g .odrz. 
17-19 117-15 g SAMOCHODY 

POZNAŃ° - mie;;.z.kanie C7a Z4, WEjglińska RO Z p RA WY 
czteroopokojOIW'e, c. 0 _ POMOC dom<>'\Va pott"7Jelb 

DOKTORSKIE 

Jrnmfo·rt<>we, śródmi~ieln.a. All. 1 Maja 3-4 od 1------------------------
DOMEK jed'lll0rodz1111i11y i ,.WARTBURG" typ ~11 :wmienoię na op.odobne w g-Odz. 15 12416 g 
plac budowla.ny zadorze- sp-r:zedaim. Oglądać w Lodzi. Oferty ;, 12401„ Biu POMOC domowa .po.trzeb Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii U-

wlOo11y, sprzedam. Pa•bia- dniu "głoszenia ul. Mi- ro Ogłoszeń. Piołtko.w- n.a. naiwoin1ć tel. 374-94 niwersytetu Łódzkiego podaje do w1adomośc1, 
nice, Szynokieilewska 7 J,onowa B3 godz. ls--.18 ska 96 12401 g e>d godz. 16 do 2& Cza tO'I'em kolejowym na że donia 15 września 1965 r. o god-z. 11i w sali se-

wprost rntyrui) l~ ;!llHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllRIHllllHllllHlllHllllllllllHlllllllllllllllHlllllllllllUllHll ------------1= = natu przy ul. Narutowicza 65 Odbęd-zie się pu-

~-"' To na pewno dobra decyzia =-§ bliczna dyskusja nad rOZ1PraWą doktorską mgr 
Mirosława KlUczyńskiego pt,: „Za'Stosowanie me· 

„WIELKĄ łtistorię Po-~ KOPIC LOS Kra1·owe1· loter1·1· P1'eniąz· ne1· ~ todY skorelowanych elektron<>WYCh funkcji falo-
wszecb.ną" &przedarrn. TelE ł § wyeh do atomu węgla". 
le-fon 5ol9-18 11704 g:; D OO I E „BOKSERY" - rude'§ o 500.0 l , 200.000 Zł, 150.000 Zł, 5 Promotor: prof. dr LUdwił!: Natanson 

(P-O zaorze zn.ad ZaliOoki ;: 5 . _ J ) _ - Recen-zenci: doc. ór Wanda HanU90wa (Uniw. 

1 .o\lrc'hi·l:}UdZie Ka u - = 1 oo.ooo zł. 42.000 = S:>r?Jedam Bichniewicz, = wygranych fta E Toruński), doc. dor Tadeusz Tietz 

Wa.rsza.w.i;;, Miedzes.zyn, S wyrrrr n i a § (Uniw. Łódzki). 
~~T:~es~::klz: na tu- ~ b j Ó : sumę 7 .800.000 Zł. ~ RQl2jpra.wa doktorska znajduje się ero wglądu w 
ralne tchórze sprzedam. 5 § Bibliotece Głównej UŁ przy ul. Na-~lcza 1'08. 

Tel. 383-GS J.2385 g i:iHHllWlllWllUIHllllllllUUUllllWHUIMW!WWHRHM""lllllPBY"'Wfwl!V*•Umt~ 

SPRZEDAZ 

Wst'l:P na rozprawi: wolny.. 5175/K 

Dziekan i Rada Wydziału Chemii S1>0żYwczej P<>
litechniki Łódzkiej podają do wiadomości, że dn, 

17 września 1965 r. o godz. 15, w audytorium I 
gmachu chemii Politeclmiki Lódzjdej, ul. żwir
ki 36, odbędzie się publiczna obrona pracy dok· 
torskiej mgr int. Agnieszki Kurkowskie.Hl.1ielcza• 

rek n.t.: „Badania niektórych niecukrów mela• 

su". 
Prmnotor: prof. dr Stanisław Zagrodzki; 
Recenzenci: prof. dr Leon Kamieński (PG 

Gdańsk), pro!. dr Feliks Polak 

(UJ - Kraków). 

Z IP't'acą doktorską i opiniami receinentów mo· 
żna zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej 
Politechniki Łódzkiej. Wstęp na rozprawt wolny, 

Dziekan i Rada Wydziału Chemii Spożywczej Po• 
liteehniki Łódzkiej podają do wladoomścl, że dn. 
17 września 1965 r. o godz. 16, w audytorium J 
gmachu chemii Polttechniki Łódzkiej, ul. żwirki 
36. odbędzie się publiczna obrona pracy doktor
skiej mgr inż. Jerzego Skalskiego n.t.: „Wpływ 

różnych czynników na dekstrynlzację skrobi". 
Promotor: doc. dr Adam Sroczyński 
Recenzenci: prof. dr Franciszek Nowotny 

(WSR - Kral<óW), pr(Jlf. dr Sta

nisław Zagrodzki. 
Z pracą doktorską i QJ>iniami recenzentów mo
żna za!pOZ'!1ać się w c-zytelnl Biblioteki Głównej 

Politechniki Łódzkiej. Wstąp na rozprawę, wolny. 

PRZETARG 

Wytwórnia PUmów Fabularnych, Przedsięb!or•t

wo Państwowe w Łodzi przy ul. Łąkowej 29 

ogłasza prz.etarg na wykonanie nltej wymienio
nych re-kwizytów dła filmu „Marysia i Na,p.ole
cm": 1. 4 (::,ztery) koła za.-pa~0>we okute do karet 

I 
z XIX w. 2. 4 (cztery) dyszle wzmocnione do ka• 
ret z XIX w. 3. 7 (siedem) dyszli zwykłych o
kutych do różnych wozów. 4. 4 (czter:·> sztyl
wagJ w /g wzoru. 5. 10 (dziesięć) orczyków do 
karet 1 wozów w;g wz.oru. 6. 2 (dwa) hamulce 

do karet z XIX w. w;g wzoru. Termin wykona
nia do dnia 25 września 1965 r. w przetargu mo
gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, u
społecznione i prywatne. Wzory, w;g których 
winny być wykonane w/W rekwizyty, można oglą 
dać w atelier przy ul. Ląkowej 29 za pośred

nictwem wydziału inscen!-zacji Wytwórni Filmów 
F,bularnycb codziennie od godz. 8 do 16. Oferty 
należy składać w wydziale inscenizacji w zala
kowanych kopertaeh z napisem „Oferta na wv
konanle rekwizytów". Termin otwarcia ofert ~
stala się na dzień 16 września 1965 r. o godz. 10. 

Z powodU śmierci 

mer Kazimierza Boniecki e2o 
byłego długoletniego pracownika Łódzkle

g-0 Przedsiębiorstwa Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi .i Skórzanym! w Loozi, 
wyrazy głębokiego w~lC?ucia Zonie i 
Rodzinie składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

PODST. ORGAN. PART. oraz KO~ 
5173/K LEŻANKI i KOLEDZY 
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S1rzul Sadku i dobilka Białasa Graliśmy W bad mi tona 
zadecydowały · · W· sł 8 3800 startujących O U. Sobieraj i W. Matuszewski k~m-ud~':ru~~=nfo~zy-mL:;;·~001~ Gól'Tbik 

1 
i p~ mistrzami turnieju „Dziennika Łódzkiego'' WKZZ i ZM TKKF 

Sy.gnailiwwama w Wa:rsiza.'Wie 
na meczu z Gwairdią sraba fo,r
ma Hgowoów LKS zn.aJ.az.la po
twi~nie w spo1Jkain1u z W&
Siła. 
Łodzianie dlugi cza.s nde by

li ZJdolni zdobyć się na ener
.i;iczn;iejsze i szY'bciej j)II'!ZJ6Pir&
wa<lz;a111e zikcje. Nic więc dziw
nei:;o, że w pierwsizej połowie 
mecz'll ~ę dyktawala WliSIJ:a.. 

Trzeha byilo aż utraty bram
ki, ktoTa 2Jdobyl dna Wisiły de
biutujący w tym zespole Len
d:a1on, by LKS zerwał się do 

śpieszając !l'rę prrzejęli caJ:kOW!i- lonia do.ść nieoczek.iwani0e <locie inicjatywę i po 20-m~nuto- mali polowicznycl!. niepowowym ob:le•gamu bramlk:i WiS1ly dzeń. Górnik straJCil p<Ulllk.t rezdobyili upragnione wyrówna- miS'Ując z Legią 1:1, a Polonia nie. Bramkę roobył wprawdzie ood~ie•Lifa się pU1I11ktami w ~ Białas W)'l$\ępujący bez p.owo- bramkowym meczu :z GKS Ka-dzeruia na p>raMrym sikr.zy>dle, tawice. 
lecz więcej zaislugi ma w tym PoZlOstale wy1niild: Gwaxdia -Sadek, który odidail: silny strza1, Zagłębie 0:4. Odra - Slą·sik 1:0, że śwjetnie spi·sujący się bram- Stał (Rzeszów) - Swmbierki karz Stronia= nie był w stal!1ie 2:2. Ru.eh - Zawisza 2:1. utrzymać pifki. BLGJ<i.sowi po- Następna., ósma kolejka rozzustalo więc do'kona>ruie 2lWYk- !l'rywe:k pierwszoli.gowych przylej form:aJ.n.OOci. padla na niedizielę, 12 bm. Dru

Mamy za sobą doskonale zar 
ganizowaną pirze:z ZJM TKKF 
wielką imprezę ma.sową g:ry w 
badmintiollj• 

Polska przed Szwecją i Angl'ią 
żyina ŁKS wystąpi w Bydgosz
czy w meczu z Zawiszą. 

Ni•e p-OIWli-Otdła się StaJttawi 
wy•rN:aw:a de» Gdań\Slka na mecz 
z Lechią. 

u. so.bie.raj i w. Matusrzewski 

Na 10 min. pnzed końcem Imp•r€17Ja ta. ll!I'ządzxma z iru-Rusi żużlowcy mistrzami świnia 
PolSICY żuiżlowcy J)lr'Zelama•li l Najwdęcej punktów dla na-czteroleitnią hegemon;ię Szwe- S?Jej OCwżyny 2ld0tbyli: Wyig!lęda dów. Po kil1kouiletnim okresie i Pogo.rze[slki - ,po 11, Woryna niepowodzeń w tej dysicyplinie .2ldobyt 9 Pkt„ a P.odleakJi -sportu startując na drueyno- 7 pkt. 

wvch mist~stwach §wiata w 
zachodin.ioniem ieokiej m1eJSC1:r 
wooc1 Kempt.on polSlkri. zespół 
w składzie: Podilewsik.i, Wyglę
da. PogOJrZeLsiki i Woryina :zia.ją! 

Zlot TKKF 
pi€>rWSJZe miejsce zdobywając w :nied·zielę w A'l"turówklu Oldtym $<.mym za61ZJCzytny tytJul był się ?Jlot o,gnisk TKKF nadru.żynowewo mi·strza świata. szege> miasta. Lmpreza ta była Zwyci<>"1\wo to odnieśli Pola-, podsumowaniem działalności łódz 

m€'CZJU Lechia z.1d.0Jbyla bramikę cjatywy .. Dzbenni.ka Łódizlkiei Slbraty tei łodzianie nie byh go" orziez ZM TKKF przy uiuż w ·S1tanie <J<lTobić. Niedziela I silnym pop.airciu WKZZ, wzbuta byfa .,cza'!'nym" dniem dla dziła duże zainteresowanie. Upiłkairi>twa W•al'brzycha, zarów- czesi'lll1czyilo w mej 3800 , grano bowiem Górnik, jaik i Tho- czv. 
rez dozna.ly niepowodzeń. Gór- Spotkania finałowe rouegranijk ulei.~ł u siebie Garrbarni 0:1, ne zoot.ały ;na pię~me uidekOII'oa Thor.:ez P'rzegirail rua wy}eźdlzie wanych i doSlkanaile pirz31'gotoz Cracovią 0:2. wany>C'h, dzięki p. Stefanowi Pozostałe wyniki: Stał (Mie- Masternakow.i., kortaJCh Społem. lee) - Pogoń 3:5, Hu!111!ik - Poozczególne gry stały na Unia 1 :2. Lech - M'.aKS 5:1 , dobrym poziomie i do OSltaitni.ej Rarków - Viot>oria 1 :1 i Górtni<k c:h',Vi:li trudno by>lo ;przewidzieć (Kochłowice) - Motor 3:0. iaiki będlzie ostateczny los tUJr-

Liderem taJbeli je-st Pogoń rni.eiu. 

grała. , w koszykówkę, Teraz; u
pir awia baidim rnton. 

W grze mężczyzn byliśmy 
świadkami zażartycll p-0ojedyn
k.ów rozegranych w półfina
łach a i w samym finaile. Wal
demair MatuS1Zewski polkonal 
Wofoiecha Bilskiego 2:1 (7:15, 
18 :13, 15:12). Pioerwsze.go seta 
wY.~al Matuszewski, ale dirugj 
zakończył się sllilocesiem Bilskie
go. Ostateczn.ioe rozstrzygnięcie 

padło w trzecim secie. Po rów
norzędnej walce lepszą kondy
cję i silę w.oli wykazaJ Wal
dema.r Matuszewski. Na wyróż
nie•nie zaslużyili: Jerzy S:r.ezer
bieki. Bai!l'l' i Witold Musiał. 
Sędz;ami i;łówinymi byli: dyr. 

T. ZatQpiański i B. Za.topiań
ska. 

Po zakończeniu tuxnd.eju. na· 
sitąpiła uroczy.sit<Jść r<r.a:Aan;<s 
nag.ród. 

'<" ' kich og'lllisk 'IIKKF w Oklr€5ie cy w imPOn1Uj:ącym styll.u. nfe waika<:yj•nym. 
o&dając prowaidiJeni0a oo pie:rw-

WY']):rzedzruiąoa przy równej ilo- WaiDka by.lia za;żarla i cieka-ści punikitów - po osiem 
Victonię leP15zą ró<żnlcą braimek. 
Po 7 punktów zidobyly Gór
nik (Kochk"Wioe) i Lechia, a 
·PO S>ześć Raików i G:aroornia. 
Start !óooki z trzema punkta
mi zajmuje pirzedosba!!mie, 15 
miejsce w taJbeli, a ositatnie 
na1leży do Motoru, który wy.ka
zuie s1ię dwoma punik;tami. 

wa. 
Sędaia gl6wny turnieju mgr T. Z.'tWpiański 

turnieju 
ogła.sza s:wgo wyścigu. Nie bez zna- W czasie Zilo<tu od'były się im-. · f._,_. · W ·'ęd: prezy S'X>'rtowe. W .pływan,i.u czema :iest "'""•• ze )'lgli a zwyciężyło Ogni&ko TKKF Kozi ~ Pogocze'1sllci w swoich wy- lllY, iregaty kajakowe wygrało ścigach zwyciężyili wie!lokrotne- ognisko TKKF. żak. w siatkćm JW mistrza świata Szweda Ove ce triu.m:fo:o,ira<ło Ognisko TKKF Fundina. Talk więc po czterech przy ZPJ „Pierwsza", a w bad l2tach nasi żużlowcy powtórzy- mint<>Illie 0g·roisko TKKF ,prrzy li w·ro'ClaW'Slki sukoos. zos. 

. Zesipół J)-Olski '.ll<lobyl 38 pkt. W 'Pllll11kltaoji zespołowej wspól Szwedzi. którzy zajęli II miej- zawQldnictwa zJ.otowego r miejs-ce zajęło Ogini&ko TKKF Poiie>sce. mają 33 pkt. An.gilicy (III sie, u miejsce Ognisko TKKF miejsice) - 18 ;pkt. i ZSRR (IV K012f.ny, a III IIlliejsce Ognjf;ko miejsce) - 7 pkt. TKKF przy zos. 

N wjlbliższa n iedzieiLa irozstrzyg
niie, c:z.v w tym uk:kdzi.e sił 
zajdzie zrrniiana, bowiem Stairt 
.gira w LU1blmie z Moborem. 

(Rmł 

Fil!lJalliści wyika:mH dobre pr.zy 
gotowanie techni=e i kond~ -
cyine. 

W ~e !kobiet waJllka o pi«w 
SJZe m1ej'51Ce rozeg;raila się mię
dzy faWQrytkami: Urmuł;\ So
bieraj i Jamną Pankii1~ Po 
ambi1tnei grae :z:wycięstwo od
niQsła U. Sobier.a.j, :zrlobyvirając 
puchatr. dyplom, n.a,grodę w po
staci klslią7lki w W',Ylda•niu albu
mowym i... bulkiet róż. 

U. Sdbiera:j w i:mkolie upra
wiała lekkoa:W.oetyikę, a potem 

Puchar kuratora mer M. Woźniakowskiego 
dla niestowarzyszonych w WyściRO Jubileuszowym 
"Dziennika Lódzkieąo" i Gwardii 

s<ię kolarzy, lista zgło.szeń zosta 
nie wcześniej zamknięta. 
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W ramaicb. wyścigu kola.rSł<ie
go 0 pucila!r „D:cieillllika Łćdz
k·iego" i Gwair.dil (26 bm.) roze
gr,.,ny zostanie również wyścig 
dla niestowarzyszonych na dy
stansie około 30 km na trasie 
w obwodzie zam,kniętym między 
u-licami Wojsk.a Pio.ls,kiego i No

MKT-Olsza 
na _kortach 7:0 = = ~=- ' ~ ! 

~==- Kuratorium Okręgu Szk<>lnego 

wotki. 
' Z 

postan<>w.iro w tym ro-ku ZWil'Ó-
- ~ l 

- cić znacznie w-Jększą uwagę, n·iż 
W ramiacll roZ@TY'Welk o cl~u

żyinow.e rruisbrzo'Sbwo Polski w 
teni'Slie, ll1A kortach MKT od
byt się koleiny mecz międz;;r 
Ol1·szą (Kraików) !i MKT. Be.Z.• 
apelacyjne :z:~ięstwo odnieś
li teni&i.ści lód=y 7:0. 

= H 
E dotychczas, na lrolaxstwo i. dla-

S ;iJ 
E tef,I<> zachęca całą młodzież do ~ ~ '. 
~ wzięcia udział.u w wyścigu dla 
- niestowamyszonycl1, który roze-

§ 
:: gr31D.y rosta1111ie pod hasłem „szą :: 
:: krony olimpijczyków". 

:: 
§ Dla najlepszego. u<!.'mia w tym 

W d.I'IU.gim dniu zawodów ro
zeginano .giry pojedyncze męż-

§ 
:: wyścigu (trzeba bę<Izie wykazać E 
§ I się alktuatną le.gityma•cją szkol-

czy:z:n. Or>lilkmv1Ski pokonał :;: = ną) prze-znaozony zostaJe pucha.r 
:: 

:: klim.tora o<kcręgu szkolnego mgr 

Szylkiewioza 6:0, 6:0, a W. 
Nowiiclk.i wyigra.ł z F<aJJ:"U2JEl!em 
6:3, 6:8, 10:8. 

:: 
E Mieczysława Woźniakowskiego. ~ ZBYSZKO: Kwad:rl1Jf: ;prze- ZBYSZKO: To jm przed- JAGIENKA: Mooz ' ra,cję, JAGIENKA: Stwcooj, mo ~ st~:!":zzye::ny~~ wP~YiJ.~UJ.:Ia nie 

Ostaitnli mecz w swojej g;r:u
ipie łódzcy tenisi.ści :ro:re.~ają 
w dn~ach 22-23 bm. w P<nina
·Iriu. Zmierzą się oni z; 5iilnym 
zoop.o,lem WaJl'lty. W poznań
s<kiej dir:wżyinie grają tacy za
wodnicy, j>ak Gą&oa:ek i Pią
teik. W wypaidik,u zwycięstwa 
tenisii.5-cli MKT walczyć będą z 
na.He:oseym zespolem grupy A 
o tyituił diruiynow.ego mistrza 
.Po15iki w teni•Slie. 

S c i1wpros1tokcptnej rÓrWna ~ miot ciellcatw-szy, aJle fJrzeba Zbyszik.u, <ble ja mogę ci na ax:lwe.sry: P.iot1Mkotw1sika 15, Pl. ~ krł'.taTiait red.a·keji „,D7Jenn.i~~ § sitmie lowa.d!ra;tów prry.pr<r mie·Ć dob<T"q parmięĆ wzrooko- <pa>mięć wyre<:!JIVOWać, gdJzie Reymomta 516, Pl.ac Wo1bnoś- :: Łódzkłego", ul. Piotrkowska 96, 
§ stok,ąt!nych... Oj, ta mate- wą., aby zarpam.ię•tać na ma- w Lo•dz.i zna.idujq S!Lę s•kle- ci. 516, Zgie-T$>k.a. 11.; a pr;y § HI piętro od godz. 9 do 16. W ,pi 
:: ma;tyk;a ciężko mi wcl!IOdzi pie gdzie leżą góry, rze1k.i py MHD-Odzież, w lot:óryoh Pi<J.1mkotwsilci,eij 6.; 103 i 1:J3 :: soiwe 10 zł. Obe>wiąrlluje zaświad-
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STRlESZCZENIE 

Do baiwiącego w Newnes nadjnspektora 
CO<llinga - w związku z artykułem, jaki uka• 
zał się o nim w tutejszej gazecie - zadzwonił· 
jakiś nill'Zllajomy, <>'llDAjmiająe: „.Jutro o godz.i• 
nie 18 za.dam śmierć pewnC!IDtu czlowie•kowi. 
I pan, słynny detektyw, nie jest w słanie te
mu zapobiec, ani potem znaleźć dowodów pn:e• 
ciwko mnie". 
Ponieważ telefonujący pf viedmiał, że <>fiairą 

zbrodni będzie Singleton, nadin5pektor ndał się 
d1:> jego willi. Single•ton odprawił go cierpko. Codling, 0>puszczając willę, ostrzegł służącego. 
że pan.u jego grozi ni.ebl!'llpiecz.eństwo. 

• * • 
·- Co pan wie? - Bylem mzniwiony. Lecz 

stary 111ie chciał j'l.l!Ż 111dc powied!Zieć, wzir:u.o;zvl 
tylko ramion8mi ~ ina i!)OW'l"ót zaioiął si~ w 
swym mHcrerninl. 

Dorzuci-Iem: 
- Być może, że rowinież panu CIOŚ gro~ 
to właśnie dzisiaj o g1ocl;zJi111.ioe 18. 
- Ciągle mi 00\Ś grozi, wiem o tym - od

oorr'kinąt 

Zaś ja jes=e mniej wied:zliailem, niż prz.ed 
wizyt.ą w tej e·leg,alllaki.ej 'Wlhlli. I jeszcze bal!'
dy.iej bylem ni~pokoj.ny i ;rozbrz>ęS1iony nerwo
wo. Gdyby choć zelża1ł ten piiekietl!ny UiP'al, 
kibóry UJd.a się roznnię:kczać moją móZgQWIIlli cę ... 

„Nwj,g-OII'Sze jedinaik - myśLałem., Wlracaijąc prze:z dusz111y. zaiw,ieisisity od zrom:aitów Fieroher 
Pacr:ik. - że będę tl\l musi.al wxócić ,przed god7li.
ną 18 i czeikać na moiOOerioę, ikitfo'y może w 
ogóle nie istrnie:je". 

Za pófoo iedinak, aiby się iwycofać. Tera.Z; 
po tym wszystJk,im: IPO odłożeniu wyj,aZldu 
z Newnes, ·Po :rozmowie z; ELchamem i 'WII'ei'izcie 
po wi·zycii.e u ml:oid~o S~leto;na. Jaik się 
zabmęllo w tę bzldlllrę, to t1I1Zeba da1lej brnąć. 
Chiwi~ami - ml\lJSIZię ;to ze WS1tydem wYZn:ać -p>r2 .gnąlem, aby napJl'aiwdę is\indail ów tajemn.i
crzy moir<lerca; IJ)ll"ZYna'.imini.ej ms;zyist!lro i!llie by
łoby taik bezsenlS<l'Wine i słla.wiające mnie 
w didiO'tyc:zmym śwJetle. Eltcllam mi"1!11bY niezłą 
zafbaiwę, -~yiby to byl niewyipał. 

Lecz jurż .nie tyiliko przec.zuoiai. aile [ ~ 
żen.ta wyniooione z domositJw.a Sin.gle,tonow, skłaniialy mn.ie dio pirzyipU:SZlCZeń, że to ~ 
może łwć .niewypał. Tutaj wisi~J.o rw ,P(l'Vll'le
trzu OO!Ś nierliobr~o. 

Pł'Ze'de IW\Slzy'Sltlk:iim mu1sfa.łem wypocząc. 
U:pat, a m.<J!Że je'57leze ball'dzie.i to ooś niedo
brego, wiszące,go w pOJwietr:ru, dały mi się 
.boiwdem we :zmaki. Zai'Slte, aediwo .o.owł.óczylem 
nogami. 
Zjad~em obi.ad w rnstaru>raclj.i hotelowei, 

a W'łaściwti.e ina siłę weiPcllmąłem w siebie txo
chę 1Pieozen.i ciellęc-e.L po czym udaitem się do 
swegio Pokoju i 1P1Tób01Waile11:n, wycią.g.ną.wszy się 
na ta1Pczainde, odlpirężyć się., w myśl! wsizeilikich 

mLSlald irieil.aiklSlu. Cziulem się ~eldlnak ta1k!. jak gdyibym l!llie byil siam w poikoju, jak ~dyby 
przeS12Jkadzata mi czyjaś nart.Tębn.a <Jlbecność. 
„Ma.ma priześllaidioiwcz,a.., do cl!ialbla, czy co?" -
pomyślałem ize z:l'ością. Spojcr:izałem na teilefCQil: co wlaś.nie ten ;pirzedmiot robiiJł na mll1lie wra
żeme żywej ±sitioty. Zyiwei d złośliwej. La.pa
lem sńę na. tym, :7.e czekiam. czy ni.e zaicl:bw:ię
czy. Lec:z nie, miaczal tym T~em upa.roje. 

Dochodizi1la· goclzdna 17. Trzeba bvlo rLI\Sl'llaĆ 
:i.nów w st:ronę Jilleitcher Pair<klu i wiJILi Sing
lP!lonów. W"J"prow.aidziHem z garaiż.u Wó?;, nie 
tY'liko rziresz:t.ą dQa.tego, że nie mia•lem jlllti; si! 
iść .piec:hotą. lecz !l"CJIWll1ierż. pir;zy;piUSIZCZJMem, że 
może mi się przydać. WZJią!lem ibaikże :r.e siobą 
rewoliwer i lorne:t1kę. 
Pomyśl:ailem sobie, że jeśli iby 1Ję ca1lą hitsJtQ!l'ię 

1iraikitować ;paw amie, to nJ ezbędna jeoSt po«noc 
POilicii. NalleżaJooy S1lroinba1kotować sie :z tnsipek
torem Eboh8mem, powiedzieć mu, że dziś ra
no miałem drugi teil.e:fon., zafP'O<Wladająicy 
„zbroo111,i.ę dookooa.!ą", tym razem podajacy 
również miejsce tej zibrod:ni. Ale ozy mogłem to UICzynić, nie naira~a.jąc się 111a. jeszcze. ba:r
dzie.i "lJl:OOJ.,iwe 111jż ·wczoraj kpiiny? Mói ma:r;v 
anbaigood:Slta mia1bby mnie = aoom1ple'flnego W<'-
riata. man.ialka, S1klar-01tylka, a gdyby wsz.yst:ko 
oka1zaro sJę :ruiewy;:pa!em, nie omies7.lkałiby rozi
glooił tej hiaitoriii w Cerntirallllym i we wsizyst
kieh in:nycih U.w..ęd.ach SledcJZyich i gdzie by się 
tvlko dail:o. A oz~ się najbamzie.i bo,ię, w 
miairę starnzenia się, to śmieszmości. Może ta 
0tbaiwa jest wł.zśsnie 111.a.,iibaroZliej m.ieisz;Ila? 

·z:res•z:tą in.ie mi.alem już cza.<;!U fHorwfować i rzJas1tainawi.ać się. Naci151ną:lem na peda~ i ru
szyłem w kieruniku Fletcher P.aTklU, z trudem 
p>rzec.~Slk.a.jąc się pirzez :oo.t1loczoną W<)7lami uHoę. 

Gdy stam:iJ.em ni.eopod~~ bramy wjaZJd()'Wej 
do wmi Si111gilet0<!1ÓIW, spoja:izalem 111a ze,gaJI'eik: 

by~a godzliina 17.20, miałem więc jeszcze :!ij)Oro 
czasu. Nie wyichodziLłem z wozu, nie <'.hcąc. 
by mlllie ctojirzaJ: ten 2lWall'iowany i opryskliwy 
Sing1leton-juruor. .p.rzerz; kitci!rego tak haniebnie 
zostałem dziś W.YTZUCOIIly Zia da:21W.i.. Nie mn
gtem też od1t.ryć dachu •w\Qz;u, a że, niestety; 
mój samochód je;s.t .przestarzałego typu i nie 
posiada diobrej k3Jmaityzacji, więc gdy sta.1 
i na.!l'rzewal się od slońoa, zaczynałem się cZJt1ć 
ia.k w ;piieJkiel.nym kot1e. Miałem wrażMie. ie 
mó..i mózg za=ni.e znirarz; gotować się i kipie~. 
, .. Jesz:oze trochę - iJ'.}Oim}'Śla:łem solbie - a na
P>ra:wdę tZJWairJu.ię z tego gorąaa„ wszystko mi 
się .poi!l:Jręci w głowie i w końcu .jia sam .i;:oitów 
będę ,p01pellnić i<>ikąś Zlbrodnię". 

Ocie>rajac z CZJola. oot. k·tóry dosloiwniP. zale
waił mi oczy, sitairałem stlę obserwować willę 
Singletonów i .iei otoczenie. Miała ty.Jilro jed
no wejście, kitól!'ego ja SJt=eg'łem, zewsząd zaś 
ol(ll"Odw.na. byloa bardzo wysokimi sztacheta.ml 
z kutego żelaza; JJ!iela•two pnez nie byłoby 
pq:zeSlkoczyć, l€CZ gdyby l)JTZecież ktoś był na 
przykbad cycr:ikowym aik:r<Jlbatą, m.óg.l:by tego 
dok.a.nać i wejść. albo wyjść z wHli :z drugiej 
strony, a tym bard";:;ie:j tnlidno był'ol:>y go z1-
U1Ważyć, że na.oko.bo rosły gęS1to dll'IZewa i krze
wy o bu1j111ym lisOCW,·ju, 
Byłem więc w st.amie zaOQsCII"WOwać tylko 

lwgoś, Kito by 'WdloclzH lUJb wychodził w spc1-
sób, że t.aik powdem. norm<iltny, bez nadzwY• 
czaj:nych aikirohacji. P.raik;tycznie raecz biorąc, 
moż;na byil!o s.ądzić, że zbrodnia<rZ, jeśl ·i tald w ogóle stlę z;jawi, nie będzie renomowan;vm 
akTobart:ą cYTkoiwym. Nti,e :powi111ien wo też zi<lP
tonować widok mego wozu; oSltateczme w al<>laiah Fletcher Pa1I1kiu niemail co krok w~dzi 
Slię jakiś WÓZ, 
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